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| Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt. 
miesięcznie 1 „ 39 


Z przesyłką pocztowa: 


70 cnt. 
5 p 
15 sgr. 


4 złr. 
Prus i Rzeszy niem, 4 tal. 
Szwecji i Danii. . 6 


„w państwie anstrjac. . 


Francji i Anglii . 23 franków 


t 

i 

| Włoch . 
le 


kwartalnie 


dd . 25 
Belgii i Szwajcarji 18 n 
Turcji i ks. Nad. 18 c 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 
Z przesyłką pocztową: 


od 16. sierpnia do ostatniego 
września 1366 . Zzł. 40 c. 
do końca roku . . Rir a- O 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 


od 16. sierpnia do ostatniego 
września 1866 „zł — e. 
miesięcznie . . . .1 „30, 


Razem z przedpłata na (Gazetę można przysyłać 
przedpłate na „Wydawnictwo dziel tanich i poży- 
teegmych w kwocie . ; = : 11 zir. 

Na Broszarę „Rozprawy o fumduszach krajo- 


wych* w kwocie 7 s 65 ent. 


Na dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tutem „KRZYWDA i ODWET“, którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 


mnika, po zniżonej cenie . 8 © 0 ent. 
Na KARTĘ POLSKI. L 3 
Na Kartę północnego teatru wojny 20 ct. 


Degre -a -~R E oE a 


z A w 10 


Zniesienie terna. 


Od r. 1847 zostało duchowieństwo 
"niższe oddane zupełnie pod wszechwładz- 
two i dowolność konsystorzów, zaprowa- 
dzeniem terna przy obsadzaniu prebend. 
Było to rozporządzenie czysto-policyjnej 
natury. W ostatnich latach przedtem, kil- 
kunastu księży, po większej części uni- 
tów, brało udział w spiskach, do przy- 
Wrócenia Polski dążących. Niektóre kon 
ystorze tłumaczyły ten fakt zawisłością 
sięży od patronów, i wskazywały rzą- 
lowi jako jedyny środek albo zniesienie 
patronatu, albo ograniczenie praw jego w 
prezentacji parocha. Rząd chwycił się osta- 
tniego środka i ograniczył prawo patrona- 
tu, polecając konsystorzom, aby nie wszy- 
stkich kandydatów, ale tylko trzech przed- 
stawiać patronom do prezenty. 

Jednym pociągiem pióra zniszczono 
więc prawo patronatu, zredukowano je do 
zera, chociaż dotychczasowych obowiąz- 
ków i cieżarów z patronów nie zdjęto. 
Wzięte zaś patronom prawa przeniesiono 
na konsystorze, czem spotęgowano nad- 
zwyczajnie i tak bardzo silną władzę bi- 
skupią i konsystorską nad niższem du- 
chowieństwem. Rząd zaś ostrożnym wy- 
borem w mianowaniu biskupów i kanoni- 
ków starał się, aby tę nadzwyczajną wła- 
dzę nad całem duchowieństwem biskupi i 
konsystorze dzierzyli w jego duchu i na 
jego korzyść, t.j. zastępywali policją rzą- 
dową między duchowieństwem. 

Do jakich anomaliów doprowadziło 
takie postępowanie, nie raz już w piśmie 
naszem wykazywaliśmy, podnosząc spra- 
wę terna, Osobliwie między duchowień- 
stwem unickiem, skoligaconem tysiączne- 
mi węzłami między sobą, z powodu, iż 
aie uzupełnia z jednej i tej samej prawie 
klasy księżej, wyrodził się nepotyzm naj- 
obrzydliwszy. @dy zaś konsystorze uni- 
ckie, popychane przez ówczesne rządy, 
zaczęły więcej zajmować się polityką niż 
religią, i stawały się komitetami wybor- 
czemi lub klubami politycznemi, do ne- 
potyzmu przybył jeszcze drugi czynnik, 
fanatyzm polityczny, kierujący przy usta- 
nawianiu terna. Ksiądz, który nie był 
spowinowacony Zz kryłoszaninem konsy- 
storskim, lub nie odznaczył się fanaty- 
tycznem popieraniem zdań i dążności po- 
litycznych, którem kierowały się kryło- 
sRzańskie kluby polityczne, nie mógł się 
dostać do terna. Upadała cerkiew i religia 
przez takie wynaturzenie się przełożonych 
i podwładnych. Duchowieństwo u góry 1 
u dołu stawało się ajenturą polityczną 
rządu. 

I było z tem dobrze i kryłoszanom 1 
rządom Bacha i Schmerlinga. Nie poma- 
gały wszelkie rekursa i podania patronów. 
Gdy na sejmie tegorocznym poruszono 
sprawę zniesienia terna, reprezentanci klu- 
bów kryłoszańskich podnieśli głos pro- 
testu przeciw zamachom na ich wszech- 


We Lwowie, Sobota d. 18. Sierpnia 1866. 


CALETA NARODOWA. 


Rok W. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazely Narodowej przy aliey Nowej 
pod liczba 291. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Jozefa Czecha w rynku. W Paryżu: 
na całą Iraneję jedynie p. Ludwik Ploúski, 
rue des Fourneelles,20. We Wiedniu: p. 
Alojzy Oppelk, Woltzeile. 22, tudzież pp. 
Haasenstein 6 Vogler, Wollzeile. 9. W 
Frankfurcie nad Menem iw Hambur- 
gu: pp. Haasenstein &¢ Fogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
2 cnt. odmiejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


władztwo. I biskupi nawet łacińscy, jedni | 


nie chcą: się kompromitować w opinii pa- 
tronów i narodu, obstawaniem i głosowa- 
niem za ternem, drudzy zaś nie śmiąc 
przemawiać lub głosować za zniesieniem 
terna, uznali za bardzo polityczny krok, 
usunąć się z sejmu podczas obrad i u- 
chwał w tej sprawie, umywając ręce. 

I nie byłoby przyszło do zniesienia 
terna, gdyby rząd nie był spostrzegł, że 
konsystorze niektóre poczynają w swem 
wszechwładztwie nad duchowieństwem niż- 
szem i przy układaniu terna kierować się 
własną polityką a nie rządową. Poczęto 
tej polityce niedowierzać, podejrzywać ją, 
a wojna obecna utwierdziła rząd w tych 
podejrzeniach. Z drugiej strony nuncjusz 
papiezki w imieniu i z nakazu stolicy a- 
postolskiej, widzącej smutne skutki terna, 
upadek kościoła i religii z zajmowania się 
wyższego i niższego duchowieństwa poli- 
tyką, szerzącą swary i zamięszanie, po- 
czął nalegać na cofnięcie rozporządzenia 
z roku 1847. Prośba sejmu więc wysłu- 
chaną została. 

Lecz rząd cofając dawniejsze rozpo- 
rządzenie i znosząc tym sposobem terno, 
nietylko zachował kierunek polityczny roz- 
porządzenia z r. 1847, ale poszedł o je- 
den krok dałej. Wtedy chodziło rządowi, 
aby miał wpływ na niższe duchowieństwo, 
przynajmniej za pośrednictwem biskupów 
i konsystorzów, przy obsadzaniu prebend. 
Więc, spodziewając się, iż biskupii kon- 
systorze w jego duchu wykonywać będą 
układanie ternów, im oddał władzę tak 
obszerną. Terażniejszem zaś rozporzą- 
dzeniem odjął tę władzę biskupom i kon- 
systorzom, patronom pozwala wybierać 
sobie plebana z wszystkich kandydatów, 
ale sam rząd bezpośrednio bierze w swe 
rece jeszcze prawie obszerniejszą władzę, 
bo zastrzega sobie prawo velo przeciw 
wybranemu przez patrona kandydatowi, tj. 
z patronem dzieli się prawem patronatu, 
i w bezpośredniej zawisłości stawia od 
siebie całe duchowieństwo. Najważniejsza 
jest, iż to veto w tem rozporządzeniu nie 
jest znormowane żadnemi ściśle określo- 
nemi przepisami, lecz ustanowione jest ta- 
kim ogólnikiem, który najdowolniej tłu- 
maczyć można. 

Nie wątpimy, że terażniejsze mini- 
sterstwo nie dozwoli na żadne dowolne 
tłumaczenie, ale systemy i ministerstwa 
się zmieniają. Raz więc jeszcze tę spra- 
wę powinien wziąć sejm w swe ręce, aby 
ustawa określić ściśle te przeszkody, któ- 
re rząd uprawnić mogą do położenia veto 
przeciw wybranemu przez patrona kan- 
dydatowi. 


Przegląd polityczny. 


Pomimo zaprzeczeń urzędowych i półurzę- 
dowych nie nstają pogłoski o zmianie gabinetu. 
Hr. Larisch i Mensdorf, tudzież minister handlu 
Wiillerstorff, dalej kanclerz węgierski Majlath 
mają ustąpić, a hr. Larisch i pan Wiillerstorff 
mieli już nawet podać się do dymisji. Faktem 
jest, że obydwaj otrzymali urlopy na czas nie- 
ograniczony. Równocześnie obiegają w Wiedniu 
znowu pogłoski o zwołaniu szczuplejszej rady 
państwa. } 

Morgenpost donosi o tem pod dniem 13. bm. 
tłustem pismem, jako o rzeczy pewnej, dodając, 
że zadaniem tego rajchsratu będzie ułożenie 
nowej ustawy wyborczej. Tenże sam dziennik 
donosi, że projekt komisji sejmu węgierskiego 
co do spraw wspólnych, został we wszystkich 
najważniejszych punktach przyjęty. Zdaje nam 
się, że nie pomylimy się, nazywając obydwie 
te wiadomości — jeżeli nie więcej — to przy- 
najmniej przedwczesnemi. Także i najnowsza 
Const. Oestr. Zig. wspomina © tych pogłoskach, 
oświadcza jednak zarazem, nie wiemy po który 
już raz, że rajehsrat wcale zwołanym być nie 
może, ponieważ, jak powiada organ ministerjal- 
ny, sprzeciwiają Się temu prawa pojedyńczych 
krajów koronnych. Przy tej sposobności powia- 
da Const. Oesterr. Ztg. — o czem zresztą wszyscy 
wiedzą — iż dotychczasowa droga była mylną, 
i że na nową drogę wstąpić należy. Jakiego ro- 
dzaju jednak ma być ta nowa droga, jaki sy- 
stem ma być przyjęty, czy już w Wiednin o- 
brano tę nową drogę, 0 tem wszystkiem dziennik 


ministerjalny nie wspomina. Inne dzienniki wie- 
deńskie upewniają, że póki pokój ostatecznie 
zawartym nie będzie, nie jest rząd w stanie 
w sprawie reorganizacji monarchii uczynić kro- 
ku. Skoro zaś przyjdzie do podpisania traktatu 
pokojowego, wtedy, jak zapowiada Neue fr, Presse, 
ogłoszony zostanie manifest cesarski do |udów, 
zawiądamiający o warunkach pokoju i o posta- 
nowieniach rządu, co do nowego wewnętrznego 
ustroju monarchii. Jakie będą jednak podstawy 
tego ustroju, niewiadomo; zdaje się jedaak, wno- 
sząc z nieządowolenia dzienników centralisty- 
cznych, iż system dotychczasowy na każdy spo- 
sób upadnie, i że autonomia pojedyńczych części 
składowych uwzględnioną zostanie. 

Dzienniki centralistyczne ostrzegając rząd, 
by z przyznawaniem praw autonomicznych bar- 
dzo był ostrożnym, przytaczają uchwałę repre- 
zeutacji powiatowej w Bela w Czechaeb. Wia- 
domości © uchwale fej podaje Wanderer w kore- 
spondencji z Beli z dnia 12. bm. w sposób na- 
stępujący : 

„Dnia dzisiejszego ogłosił wydział tutejszej 
reprezentacji powiatowej publiczne oświadczenie 
celem zwrócenia uwagi rządu, by przy reorga- 
nizacji Austrji nic nie przedsiebrał względem 
Czech, bez zapytania reprezentacji Czech o jej 
zdanie. Oświadczenie zawiera następujących 
pięć żądań: 1) Ządanie utworzenia grnpy kra- 
jów czeskich i nadania jej takich swobod i ta- 
kiej autonomii, jakie udzielone będą krajom ko- 
rony węgierskiej. 2) Czechy nie mają być rzą- 
dzone z Wiednia, lecz z Pragi, w którym to ce 
lu ma być ustanowiony w Pradze osobny, od- 
powiedzialny rząd krajowy. 3) Sejmowi jeneral- 
nemu czeskiemu przysłuża prawo przyzwalania 
podatków i rekrutów i prawo ustawodawstwa 
dla krajów czeskich, bo ludność podczas wojny 
teraźniejszej przekonała się, że niezbędną jest 
rzeczą, by naród mógł wywierać wpływ przy 
wypowiadaniu i prowadzeniu wojny — i musi dla 
tego żądać, by przywrócono sejm jeneralny kra- 
jów korony czeskiej, i by przyznano mu prawo 
przyzwalania podatków i rekrntów w tych kra- 
jach; gdy jednak Węgry prawo takie posiadają, 
prawa tego nie zrzekają się i prawa tego nie 
chcą zdać w ręce reprezentacji państwa, do cze- 
go my ich zmnszać ani możemy ani chcemy, 
więc byłaby wynaleziona droga do zgodnego i 
obydwie strony zadawalniającego załatwienia 
sporu calego. 4) Żąda reprezentacja saukcjono- 
wania uchwalonej przez ostatni sejm czeski u- 
stawy wyborczej. 5) Zada by czynności żandar- 
merji i e. k. władz politycznych w całości od- 
dane zostały w ręce reprezentacyj gminnych i 
powiatowych. W końcu wzywa wydział wspo- 
mniany w swem oświadczeniu wszystkie inne 
reprezentacje powiatowe w Czechach, by takie 
same powzięły uchwały.“ 

Presse żartując sobie z uchwał reprezentacji 
belskiej, przewiduje, że podobnie jak Węgrzy 
żądają osobnego rządu w Peszcie, Czesi w Pra- 
dze, tak samo i Galicja zażąda osobnego rządu 
we Lwowie, i zwracając nwagę rządu na nie- 
bezpieczeństwo, grożące monarchii ze strony fe- 
deralistów, pyta: „Czyż nie lepiej było rządowi 
z ultraeentralistami ?* 

Cesarzowa wróciła z Pesztu do Wiednia, 
gdzie ma zabawić do 19. h. m., poczem wróci 
jeszcze na ezas jakiś do Pesztu. Dzieci Najj. 
Państwa mają pozostać w Węgrzech aż do paź- 
dziernika. Do Wiednia przybył także arcyksią- 
żę Szczepan i arcyksiężna Elżbieta, tudzież ar- 
cyksiążę Albrecht z całą główną kwaterą armii 
południowej. 

Z powodu obawy mocno rozpowszechnionej, 
jakoby rząd zamierzał redukcję procentów od 
obligacyj państwowych, oświadcza Debatte w 
formie półurzędowej, iż ani redukcja procentów, 
ani pożyczka przymusowa nie nastąpi. Dziennik 
ten oblicza koszta wojenne na 250 milionów, ty- 
leż wynoszą szkody, jakie poniosło gospodar- 
stwo narodowe, a szkody, jakie poniósł przemysł, 
handel i t. d., trzecie tyle wynoszą, tak że ra- 
zem czyniłoby to 750 milionów. Zdaniem Debatty 
nie potrzeba dla pokryeia tych szkód redukcji 
kuponów, jednakże będzie musiał rząd wystąpić 
z nowym programem finansowym, o którego prze- 
prowadzeniu wszakże dopiero wtedy będzie mo- 
gła być mowa, gdy nastąpi pojednanie z Wę- 
grami i gdy reprezentacja wszystkich Indów Au- 
strji będzie mogła ułatwić ustanowienie normal- 
nej ustawy finansowej. 

W sprawie pokoju donoszą telegramy z Pra- 
gi z d. 14. bm., że dnia poprzedniego odbyła 
się ostatnią narada przygotowawcza. 

Br. Brenner zawiadomił urzędownie o za- 
wieszeniu broni z Włochami. Na współudział 
posła włoskiego w negocjacjach pokojowych, 
przyzwolono tylko warunkowo o tyle, o ile od- 
noszą się one do odstąpienia Wenecji. Negocja- 
cje pokojowe między Austrją a Włochami nie 
należą do rokowań pragskich, Uznanie królestwa 
Włoskiego zostało warunkowo wyrzeczonem. 


Prusy. Wspominaliśmy już, że w Izbie 
niższej sejmu berlińskiego złożono do laski 
marszałkowskiej cztery projekta do adresów 
w odpowiedzi na mowę tronową. Teraz wybra- 
ła Izba komisję adresową, która znowu osobny 


ułoży projekt. Frakcja polska żadnego Gsobnego 
nie ułożyła i nie nłoży adresu, ograniczy się 
tylko na wniesieniu poprawki do wypracowane- 
go przez komisję projektu do adresu. Korespon- 
dent berliński Dz. Pozn. donosząc o kole pol- 
skiem, powiada, że „jak dawniej częstokroć u- 
skarzano się na pomijanie posłów polskich przy 
wyborach do komisyj stałych sejmowych, tak 
obeenie dziwić się można, w jak znacznej ilo- 
ści (w stosunku do ich liczby) Izba frakcję pol- 
ską swem zaufaniem obdarzyła. Poseł Kantak 
wybrany został sekretarzem i członkiem komisji 
budżetowej, poseł Pilaski członkiem komisji fi- 
nansowej, poseł Libelt edukacyjnej, poseł We- 
gner prawniczej, a poseł Łubieński agraryjnej, 
poseł Potulicki gminnej a poseł Waligórski pe- 
tycyjnej. Rezultat ten dzisiejszych wyborów nie 
jest zapewne bez związku z zadokumentowaniem 
przy wyborze prezesa, iż głosy posłów polskich 
przy wszystkich późniejszych głosowaniach nie 
mało zaważą. W gronie tychże posłów nie wi- 
dzieliśmy dotąd panów Dekowskiego, Thokar- 
skiego, Taczanowskiego i Żychlińskiego. Jak 
słychać, złożył członek [zby panów, hr. J. Bniń- 
ski wiceprezesostwo koła polskiego, które przez 
tak długi szereg lat piastował. W jego miejsce 
nikogo podobno dotąd nie wybrano.* 


Francja. Kwestja wynagrodzenia Francji 
jest ciągle najważniejszą i najgorętszą kwestją 
polityczną. Z całego postępowania cesarza Na- 
poleona zdawałoby się, że eesarz Francuzów 
chce być przez naród swój zmuszonym do woj- 
ny z Prusami. Sam cesarz, powiadają jego o- 
brońcy, jest najspokojaiejszym człowiekiem, mi 
łuje pokój nadewszystko, niezem bardziej nie 
brzydzi się, jak rozlewem krwi, jest zresztą cier- 
piącym, wszak o tem donosił nawet urzędowy 
Monitor, ale naród francuzki jest niespokojny, 
koniecznie chce wojny i zmusza cesarzą do 
niej, żądając od Pros Renu. Kwestja Renu figu- 
roje we wszystkich dziennikach paryzkich i w 
ogóle francuzkich jako kwestja żywotna dla 
Francji, jako kwestja bonorn narodowego. Rząd 
zażądał od prefektów i komend żandarmecji 
sprawozdań o pauującej w narodzie opiuii, bo 
rząd chciałby uniknąć wojny, nie może być je- 
dnak głuchym na głos opinii publicznej. Otóż 
wszystkie raporta z prowiucji donoszą zgodnie, 
że „naród, który jeszcze przed kilkoma miesią- 
cami był za pokojem, jest dziś do najwyższego 
stopnia rozdraźniony i żąda wojny przeciw 
Prusom.“ Korespondent zaś paryzki do Allg. A. 
Ztg. pisze: „Paryż chce wojny, mówią publi 
cznie o potrzebie zajęcia Belgii jako zastawu, i 
domagają się przymierza z Anstrją. Nie ma wąt- 
pliwości, że rząd czyni przygotowania; uzbroje- 
nia i dostawy wojenne trwają ciągle, pomimo 
że konwersacje dyplomatyczne odbywają się w 
sposób bardzo przyjaeielski.* Co do postawio- 
nyeh przez Francję żądań, zamieszcza N. D. Ztg. 
list z Paryża z d. 12. bm., w którym piszą te- 
mu dzieunikowi: 

„Nota, w której Francja formułuje swoje 
żądania zaokrąglenia swoich granic, w razie po 
większenia Prus, datowaną jest z 8. sierpnia. Myśl 
jest następująca: List cesarski z dnia 11. czer. 
wca (do pana Drouin de Lhuys) wyraził po- 
trzebę europejskiej równowagi a zarazem ży- 
czenie zaokrąglenia granie pruskich na północy 
i połączenia wschodnich i zachodnich prowin- 
cyj pruskich. Gdyby hr. Bismark stosownie do 
tego, przez niego także przyjętego programu po- 
stępował , albo raczej gdyby spieszne ogro- 
mne zwycięztwa pruskie nie były programu te- 
go zmieniły, nie miałaby Francja żadnego po- 
wodu do reklamacyj. Od czasu jednak jak wi- 
docznem jest, iż Prusy zamierzają powiększyć 
się na północy kosztem przeciwników swoich, i 
zawrzeć związek ze swymi sprzymierzeńcami, 
dotychczasową potęgę Prus znacznie powiększa- 
jący, z drugiej zaś strony zamierzają zaokrąglić 
swoje terytorjnm prostą aneksją a nie zapomo- 
cą wymiauy terytorjałnej, któraby między Fran- 
cję a Prusy wsunęła pewną liczbę drobnych ne- 
ntralnych państw: od tej chvili, ma Francja pra- 
wo stawiać żądania. Podtym względem, powia- 
da nota, że Francja w razie, gdyby przywróco- 
ne jej zostały granice z r. 1814, pozwoliłaby na 
powiększenie się Prus na północy.* 

To oświadezenie Frangji doznało w Berli- 
nie najgorszego przyjęcia. westję tę poruszono 
na konferencji między Bismarkiem a posłem 
francuzkim p. Benedettim. P. Bismark dowodził, 
że żądania Francji są niesłuszne, bo zmiany, 
przedsiębrane w Niemczech, są charakteru czy- 
Sto-narodowego, są zmianami wewnętrznemi, i 
że Prusy — 0 czem cesarz Napoleon wiedzieć 
powinien, nie mogą bez narażenia się całemu 
narodowi niemieckiemu, ani piędzi ziemi nie- 
mieckiej nstąpić Francji. Formalnej odmowy 
jednak jeszcze w tem nie było, a pan Bene- 
detti pospieszył do Paryża. D. 18. miał już po- 
wrócić, aby zdać cesarzowi sprawę osobiście. 


Włochy, Szczegóły traktatu, zawartego 
jeszcze przed wojną między Prusami a Włocha. 
mi, nie Są dotąd jeszcze znane; ministerjalna 
Opinione zamieszcza jednak teraz notę, która wy- 
jaśnia nieco zachodzące z powodu tego traktatu 
teraźniejsze trudności. „Niektóre dzienniki -— 


2 


powiada Opinione. utrzymują, jakoby trudności, 
które ma rząd w uzyskaniu terytorjum trydene- 
kiego, ztąd pochodziły, iż w tajnym między 
Prusami a Włochami zawartym traktacie przy- 
mierzą zapomniano wspomnieć o Trydencie. 
Stypulacje tego traktatu są na każdy sposób 
tryumfem polityki włoskiej, która zawarła cał- 
kiem nowe przymierze, niezrywając dawnego, i 
iym sposobem zapewniła dla Włoch posiadanie 
czworoboku i królestwa Weneckiego, nawet w 
takim razie, gdyby armii i orężowi włoskiemu 
szczęście nie sprzyjało. SE | 

„Teraz, wnosząc z głosów dzienników, zda- 
wałoby się, że cel ten osiągnąć można było, i 
że zawisłem jedynie było od dobrej woli rządu 
włoskiego, aby w traktat wszystkie żądane przez 
nią klauzule przyjęto. Gdyby tak było, w isto- 
cie dziwić by się należało, dla czego Włochy 
miałyby się samym Trydentem zaduwolnić, je- 
żeli mogły żądać daleko więcej? Na nieszczę- 
ście, nie szło wszystko tak gładko jak się dzien- 
nikom zdaje. Możemy upewnić, iż zawarcie 
traktatu prusko włoskiego na wielkie napotykało 
trudności, i nieraz groziło niebezpieczeństwo zer- 
wania zupełnego układów, tak, że nie można 
było stawiać na kartę tego, eo się z pewnością 
uzyskać dało, dla możliwego uzyskania czegoś 
lepszego. Możemy także upewnić, iż jen. La- 
marmora starał się usilnie o przyjęcie do trak- 
tatu klauzuli względem dania Włochom Trydentu, 
i że od żądania swego wtedy dopiero odstąpił, 
gdy Prusy stanowczo oświadczyły, iż wobec 
stanowiska, jakie Prusy zajmują względem Rze- 
szy niemieckiej, dv której Trydent należy, ża- 
dną miarą nie moga przyjąć na siebie zobowią- 
zania względem anneksji Trydentu do Włoch. 
W końcu możemy upewnić, iż dyplomacja wło- 
ską skłoniła dnia 30. marca Prusy mimo to do 
osobnego oświadczenia względem Trydentu, i 
że to oświadezenie przy układach pokojowych 
z pewnością nie będzie hez skutku. Traktat 
prusko-włoski, gwarantując wzajemność co do 
nieskładania broni, nie zawierał wszystkiego, 
co każda ze stron sobie życzyć mogła; ustana- 
wiał tylko minimum, po za które mogło po- 
wodzenie oręża każdej ze stron sprzymierzo- 
nych nierównie więcej przynieść, niezobowią- 
zując przez to strony drugiej. Kraj powinien 
sobie koniecznie urobić jasne pojęcie o trudno- 
ściacb, z jakiemi rząd teraz walczyć musi. Roz- 
wiązanie kwestji tyrolskiej, na którą jest cała 
uwaga gabinetu obecnego zwrócona, nie jest 
łatwem, i jeżeli nie przyszło do jej rozwiazania, 
to nie z powodu zaniedbania ze strony poprze- 
dniego gabinetu, lecz nawet przed wojną nie 
mogły  najusilniejsze starania zidentyfikować 
kwestji tyrolskiej z kwestją wenecką * 

Dodać zresztą należy eo do kwestji tyrol- 
skiej, że art. I. przyjętych tak przez Prnsy 1 Au- 
strję jak i Włochy preliminarjów pokojowych, 
opiewa wyraźnie: „Z wyjątkiem królestwa Lom- 
bardzko-weneckiego zostaje terytorjum austtja- 
ckie nietkniętem.* O anneksji Tyrolu nie może 
być więc na teraz mowy. 


Belgia. Donosiliśmy swojego czasu 0 uwię- 
zieniach wielu emigrantów polskich, zamieszka- 
łych w Belgii, tudzież zamieszkałego w Dreznie 
i wydanego władzom belgijskim emigranta, lite- 
rata, p. Wład. Sabowskiego, w skutek insynua- 
cji rządu moskiewskiego, jakoby ci emigranci 
mieli się dopuścić zbrodni fałszowania biletów 
kredytowych moskiewskich. Sprawa cała zosta- 
ła wreszcie w Brukseli d. 7. bm. stanowczo za- 
łatwioną. Wyjmujemy tu szczegóły zajmujące z 
korespondencji brukselskiej, umieszczonej w 
Dzien. Pozn., douoszącej o ukończeniu procesu. 
Korespondent pisze : 

„Jak wiecie, w miesiącu marcu tego roku 
na raz kilku emigrantów aresztowanych zostało 
w Brukselli i Lićge pod zarzutem fałszowania 
biletów mosk. i puszczania ich w obieg. Obok 
tego na żądanie władz belgijskich aresztowany 
został z powodu tegoż zarzutu, w Dreźnie mie- 
szkający Władysław Sabowski, literat, który po- 
przednio w Brukseli mieszkał. Całą instrukcją 
sprawy tej kierował niejaki Bojanowski, urzę- 
dnik z biura namiestnictwa Królestwa, specjal- 
nie z Warszawy przysłany. Aresztowani w Bru- 
kseli, pomimo BEDS i starań Moskwy, wkrót- 
ce ną wolność wypuszezeni zostali, śledztwo bo- 
wiem sumaryczne jak najdowodniej niewinność 
ich wykazało. Co do Sabowskiego, aresztowa- 
uego w Dreznie, w skutek zaocznego przeciw- 
ko niemu postępowania, urząd publiczny wyje- 
dnał zatwierdzenie aktu oskarzenia, poczem ex- 
tradycja tegoż przez władze saskie, odnośnie do 
traktatów międzynarodowych nastąpiła. Sabow* 
ski po 4 miesięcznem więzieniu, stawiony został 
przed jurami w dniu 6. sierpnia, wczoraj zaś 
wyrokiem sądu przysięgłych  jednomyślnością 
głosów za niewinnego uznany i na wolność wy- 
puszczony został. Posiedzenie sądu trwało dni 
dwa ; pierwszego dnia odczytano akt oskarze- 
nia, przesłuchano obwinionego i świadków, dra- 
giego zaś obrony adwokatów i wniosków pro- 
kuratora. Obrońców stawało dwóch, jeden z u- 
rzędu naznaczony, drugi sam dobrowolnie obro- 
nę Sabowskiego na siebie przyjął. Obydwie 0- 

rony byly świetne. Postawiono następnie 32 
punktów do rozstrzygnięcia sędziom przysięgłym; 
Wszystkie nznane zostały jednomyślnie za żadne 
1 nie byłe, i ani jeden głos potępiający nie padł. 
Oskarżony SAOSNSJĄCY 
: przez cały czas posiedzeń zachował 
daję PORA, i z tym spokojem ducha, jaki 
Do byi e sumienie. Publiczność nader 
i h Sremadzona, cała sala literalnie 
yla zapchana, wyrok . F 
„4x przyjęty był przez publi 
czność bucznemi, piormnującemi . 

i o2ł68 SW mi oklaskami. któ- 
rych anl gtos ani dzwónek prezesa pohamować 
nie był w stanie. Następnie całą publiczność 
przez kilka ulic odprowadzałą Sabowskiego, win- 
szując mu serdecznie i ciesząc się z Bo gol. 


nienia. latwo zaś NĄ wyobrazić naszą ra- 
dość, -- z całej bowiem tej sprawy, która tyle 
hałasn narobiła, która dała powód członkom 


gorzkich babo o; mini- 
j zwie, która tyle 
sterstwa za jego uległość Moskwie, która ty 
sposobności do szkalowania nas Dziennikowi War- 
szawskiemu podała — pokazało Się Jasno, iż to 
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była intryga moskiewska w celu oczernienia i 
gnębienia emigracji. Urzędnicy moskiewscey, któ- 
rzy podczas całej rozprawy byli obecni, po wy- 
roku ogromnie nosy pospuszezali i chyłkiem, o- 
bawiając sięjakiej nieprzyjemności ze strony publi 
czności, która jawnie swe oburzenie przeciw Mo- 
skwie wypowiada, wynieśli się, po wyjŚciu jednak- 
że z pałacu sprawiedliwości udali się natychmiast 
do biura telegraficznego, aby te nmiefortunną 
wiadomość swemu rządowi zakomunikować. 
Spodziewamy się, że Dziennik Warszawski roz- 
wiązanie tej sprawy grobowem milezeniem po- 
kryje, a może — drukując tak chętnie fałsze na 
emigrację — ogłosi jaką nową korespondencję, 
w której Sabowski bezwarunkowo na szuhieni- 
cę skazany zostanie, jeżeli go przed powiesze- 
niem, od pędzenia przez strój uwolni.* 


Moskwa. Telegramy z Petersburga z 14, 
bm. donoszą urzędownie , „że śledztwo z puwo- 
du zamachu na cara ukończone. Wspólnicy Ka- 
rakazowa zostali powięzieni i poczynili zezna- 
nia. Nazwiska ich zostaną ogłoszone. Karaka- 
zow należał do dwóch tajnych stowarzyszeń so- 
ejalistycznych, istniejących w mieście Moskwie 
pod nazwami „Organizacja“ i „Piekło“. Stowa- 
rzyszenia te stały w stosunkach z europejskim 
komitetem rewolucyjnym. Należący do stowa- 
rzyszenia wysyłani hyli do Polski, gdzie rozda- 
wali truciznę tamtejszym członkom stowarzysze- 
nia. Celem zamachu było wywołanie powsze- 
cbnego ruchu rewolucyjnego w całej Moskwie. 
Odkryto istnienie ajencji polskiej (?) która zaj- 
mowała się (?) wprowadzeniem do moskiew- 
skiego imperjum fałszywych biletów kredyto- 
wych (?)* (Ob. pow. Belgię.) 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 14. sierpnia. 


(K) Pierwsze miejsce należy się kobietom, 
więc chociaż nie jednemu zdawać się będą po- 
głoski i wiadomości o „kompenzatach”. najwa- 
żniejszemi w tej chwili, pozwólcie mi jednak 
pomówić pierwej o przybyciu cesarzowej me- 
ksykańskiej do Francji i Paryża, w którym od 
kilku dni już bawi. Przybycie jej przypomniało 
mi fakt bardzo ważny, że czasy obecne coraz 
mniej sprzyjają dynastjom i interesom dynasty- 
cznym, które przecież długie wieki górowały 
nad wszystkiemi innemi, najwyższemi nawet in- 
teresami, tak dalece, że w sprawach wewnętrznych 
i zewnętrznych, gdy interes narodu, państwa itp. 
nie dał się podsunąć pod iuteres dynastyczny, 
choćhy najmylniej pojmowany, o zadośćuczynie- 
niu temu interesowi przez dyplomatów i myśleć 
nie było można,a nawet bywało zbrodnią. 


Upadek tylu dynastyj we W!oszech, nie- 
spodziany, jakby we śnie spełuiony upadek dy- 
nastji bawarskiej w Grecji, w samej rzeczy wa 
śnie dokonana detronizacja Kuży, jest ważną 
wskazówką wieku, tem mianowicie, że w obro- 
nie tych dynastyjj gdy upadały i gdy upadły, 
nikt nie dobył oręża, nikt nawet traktatów nie 
śmiał wzywać na serjo ku ich obronie. Cóż do- 
piero mówić o upadku znowu kilku tronów w 
Niemczech, i to dokonywanym przez monarchę, 
który opiera się na partji i zasadzie iegitymi- 
atyczno-feudalnej a wszelką władzę dedukuje nie 
od Boga lub narodu, lecz z prawa swej dyna- 
stji! Z drugiej strony i byli poddani usuniętych 
lub usuwanych monarchów bysajmuiej nie wy- 
rażają żalu po ich stracie, tesknoty za ich po- 
wrotem, i cwszem działo i dzieje się przeciwnie. 

Zkąd to poszło? Na to pytanie, prócz naj- 
bliżej właśnie dotkniętych, każdy człowiek roz- 
sądny ma gotową odpowiedź, a da się ona stre- 
ścić najlepiej w tym wyrazie, że każda, najświę- 
tszu, najsłuszniejsza, najjaśniejsza nawet zasada, 
skoro się ją aż do ostatecznej wysnuwa konge- 
kwencji, bez względu na rzeczy i zasady ota- 
czające, staje się negacją siebie samej, zgubą 
swoją własną. Tak zrobili mnichy 16. wieku z 
katolicyzmem, tak terroryści z republikauizmem, 
tak niektórzy monarchowie w bieżących eza- 
sach z monarchizmem. Zadowolenie monarchy 
nierozłączne jest od zadowolenia narcdu; dlatego 
monarehini angielska daje swobodnie Anglikom 
rządzić siebie samym, wiedząc, że Anglicy ga- 
mi najlepiej znają, eo im potrzebne, i gąmi do 
osiągnięcia tego dróg sobie wyszukają; czuwa 
ona, nie aby naród nie opanował rządu, ale a- 
by rząd nie chciał krępować narodu. I ztąd to nie- 
mal ubóstwienie, jaką Anglik każdy, nawet skraj- 
ny radykał angielski otacza swoją monarchinię, 


N epodobna utrzymywać, iżby cesarz me: 
ksykański nie odpowiadał pojęciu, które myśmy 
sobie w Europie urobili o monarsze, przychyl: 
nym dla kraju swego. Jest ôn mężem światłym, 
jak dowodzą ogłoszone drukiem jego pisma z 
podróży ; jest wolnomyślnym, jest nieustraszo- 
nym wobec partyj, jest wyłany z duszą i cia- 
łem dla dobra kraju, który mu cesarz Francu- 
zów poruczył. A mimo to ani dobrocią, ani 
grożbą, ani swemi przymiotami, ani orężem au- 
strjacko-francuzkiem nie zdołał utwierdzić posad 
swego tronu. Rozmaite wyszukują przyczyny po 
temu : to że rozjątrzył przeciw sobie wszechmo- 
cne prawie w Meksyku duchowieństwo; to że 
lud meksykański właśnie dla tego mu nie sprzy- 
ja, iż porządek pragnie zaprowadzić; to że Sta- 
ny Zjednoczone nie dopuszczają ugruntowania 
się tronu w północnej Ameryce; to że sami 
Francuzi stawią mu przeszkody. Jest to wszy- 
stko tam nietylko osobno, ale i razem, a prze- 
cież jeszcze nie wyjaśnia rdzeni rzeczy. Ani 
republikanie, ani duchowieństwo, które z każdym 
do władzy się dostającym, jak wszędzie tak i 
w Meksyku paktować gotowe, ani Żadne zgoła 
stronnictwo nie jest tak silnie zorganizowane, 
aby mogło stawić czoło cesarzowi. I Stany Zje- 
dnoczone zleciłyby czasowi obalenie tronu me- 
ksykańskiego. Tron meksykański upada po 
dwóch latach, upadek ten przepowiadano z taką 

ewnością jak zaćmienie słońca, — dla czegóż? 
SIĘ nie wszędzie wiedzie dynastjom. 


Cesarzowa meksykańska przybyła niespo- 
dzianie. Przybycia jej nie zapowiedziano urzę- 
downie; nawet w chwili, gdy wysiądała na brzeg 
Francji, Memorial dipl, organ meksykański, za- 
przeczał telegramowi o jej wyjeździe. Więc też 
i w Paryżu nie przyjmowano jej nrzędownie, 
nie umieszczono w którym z pałaców cesarskich, 
ale zajęła mieszkanie w Grand Hotel. Mówią 
nawet, że nie zachowano z nią przepisów ety- 
kiety dla monarchów inkognito jeżdżących; mó- 
wią, że cesarzowa francuska właśnie wtedy od- 
widziła cesarzową meksykańską, gdy ta do la- 
sku Bulońskiego wyjechała i t. p. Mimo to ma 
być uniesioną przyjęciem, jakiego doznała dnia 
11. u Napoleona III. i Eugenii. Sprawy finan- 
sowe ma z nią regulować minister Ruuher; wą- 
tpią, aby Rouher także zachwycił cesarzową 
Charlottę. Bawi ona tutaj w wiadomych wam 
już za pomocą telegrafu celach, wraz z panem 
Castillo, meksykańskim ministrem spraw zagra- 
nicznycb, jednym szambelanem i trzema damami 
dworu. W Meksyku urzędowy dziennik doniósł 
o podróży cesarzowej jako tak ważnej, tak peł- 
nej zaparcia, że nie zważała nawet na niebez- 


To rozpamiętywanie o Meksyku, jego cesa- 
rzu i cesarzowej posłuży mi zarazem jako ko- 
nieczny wstęp do spraw francuzkich. I Napole- 
onidom się nie wiedzie. Widzieliście już zapewne 
budynki, postacie, rodziny, jeszcze niby w całej 
czerstwości, w całym blasku się prezentujące — 
a jedaak już są jakieś znaki, wróżące iż ten 
gmach gdzieś się rysuje, że ta postać pospoli- 
cieje, ta rodzina szaraczeje. Już się cesarz Fran- 
cuzów sądził wszechpotężnym, gdy mimo usunię: 
cia się Anglii, a nawet gdy i Hiszpania, której 
przyświecał przykład Sardynii w Krymie, usu- 
nęła się od sojuszu z nim w Meksyku, stworzył 
nowego cesarza, i co większa, tron pod bokiem 
najdumniejszej i nasilniejszej rzeczypospolitej, 
jaka kiedykolwiek istniała, Zawiódł pieniądz i 
bagnet! Napoleon III. kontent, że republika 
wielka pozwoliła na dłuższy termin do wycofa- 
nia wojsk francuzkich, gdy Austrji wręcz zabro- 
niła wysyłać do Meksyku cesarstwu posiłki! 
Cała Francja opierała się wyprawie meksykań- 
skiej, cesarz oparł się całej Francji -— pokaza- 
ło się. że miliony narodu lepiej kulkulują jak 
jeden rządca, choćby rak genialny, jak autor 
zamachu grudniowego i Dziejów Cezare. A ta lek- 
cja doświadczenia podryła właśnie kardynalną 
zasadę napoleonizmu, że jeden potrafi myśleć 
za wszystkich. 

Nawet i Algier ubódł dumę napoleońską. 
Po podróży cesarza w Algierji i liście jego do 
Mac Mahcna, przepowiadały organa rządu, iż 
Arabowie już się ukorzyli s kolonia zakwi- 
tnie. I jedno pokazało się nieprawdą i drugie. 
Ciągle jeszcze w Algierji można panować tylko 
zapomocą wojny, i rządy wojskowe, ta trucizna 
wszelkiego życia cywilnego, istnieją w całej 
dawnej sile. A gdy przypatrzymy się chwili o- 
becnej, to choćbyśmy sami inaczej sądzili, nie 
możemy jednak zbijać zdania tych, eo utrzymu- 
Ją, że i dla Napoleonidów nadeszła chwila „być 
albo nie być.* 

Nigdy może la głoire, którą Francuzi przy* 
jęli za wolność, nie jaśniała tak świetnie, jak w 
iluminacji, którą Paryż uświęcił ofiarowanie We- 
necji ze strony Austrji. Z małemi wyjątkami 
gądzono powszechnie, że Prusy przystaną w Swo- 
im pochodzie, Włosi pójdą do domu, a w Pary- 
żu zbierze się kongres, aby pod prezydencją 
Francji układać interesa Europy. Waterloo by- 
łoby cudownie odwetowane. Nie się z tego nie 
spełniło, a Napoleon III. nawet nie nalegał, aby 
się spełniło, widząc iż usiłowanie zbytnie a nieu- 
dałe jeszcze mocniej by go skompromitowało. 
Ledwie Włochy zdołał nakłonić do przyjęcia 
rozejmu — a Włochy były pobite! Z owej ma- 
Jestatycznej misji pośrednictwa pozostało mu 
tylko pośredniczenie między Włochami i Austrją, 
dwoma państwami upokorzonemi, pobitemi! Po 
owej iluminacji majestatycznej powstała ciem- 
ność, tem straszniejsza. Swiat nie czytał jeszcze 
dowcipniejszego , boleśniej dojmującego sarka- 
zmu, jak owe wyrażenie się pruskiego Staatsan- 
gera urzędowego, iż odtąd obok Francji ma- 
szerować będą na czele cywilizacji i postępu 
Prusy. Francja, wyrzekłszy się wolności za sła- 
wę, iż ona sama maszeruje na czele cywiliza- 
cji i postępu, czyż zadowoli się dobrobytem , 
którego mn przysporzył w niebywałej potędze 
Napoleon III. ? Bankier żydowski uabiwszy kab- 
zy, pragnie orderu, choćby papiezkiego, pragnie 
baronostwa -- dobrobyt nie poskramią, ale ow- 
szem pobudza żądze. 

Łatwo zatem zrozumieć, że publika fran- 
enzka z zapałem przyjęła doniesienie Internatio- 
nala, organu rządu francuzkiego w Londynie, że 
gabinet paryzki zażądał w dwóch notach od 
Prus, sprostowania granie francuzkich (tak jak 
w liście z d. 11. czerwca Napoleon ili, przy- 
znał Prusom potrzebę zaokrąglenia się) i Spro- 
stowania ich podług granie Z r. 1814. Taternalio- 
nal dodał, że preliminarja nikolsburgskie nie są 
zburzeniem, ale pogorszeniem traktatów z roku 
1815 na szkodę Francji; i że cała Francją po- 
wstanie jako jeden mąż, aby to słuszne żądanie 
zwrotu poprzeć orężem. Kilka dni oczekiwały 
paryzkie organa półurzędowe i rządowe, nim 
przemówiły, a gdy ozwał się Constitutionnel, to 
dowiedziano się tylko, że Francja ma prawo 
do kompenzaty, ale jeszcze nie sformułowała 
swego prawa. Nie sformułowała podobno dla- 


tego, że nie widzi jeszcze, czemby żądanie swo” 
je dosadnie poprzeć mogła. 

Traktatami popierać nie może; ani też za- 
sadą narodowości. La Presse powiada więc, że 
od początku zawikłań w Niemczech Francja po- 
stawiła zasadę, iż żadne mocarstwo nie może 
się powiększyć, nie nadając zarazem wszystkim 
innym prawa żądania powiększenia i dla pich; 
że zasadę tę gabinet francuzki zawsze powta- 
rzał i że żaden obcy gabinet przeciw niej nie 
występywał. A więc to powrót do zużytej już 
„terytorjalnej równowagi europejskiej.” 
Czyż mogły Prusy obszarem równać się Austrji 
albo zgoła gdy się z nią połączyły południowe 
1 środkowe państwa niemieckie ? A przecież p0- 
konaly i Austcję i te państwa. Dziwny to ob: 
jaw, że Napoleon III. pudnosi kulę, na której 
wszyscy się potknęli, co jej nżyli! Girardin spo” 
dziewa się po roztropności Bismarka, iż nie za- 
waha się dać Francji nawet cały lewy brzeg 
Renu — podczas gdy Siecle pośrednio przyzna” 
je, że Bismark nie da ani piędzi ziemi niemiec 
kiej, i że w tem popiera Bismarka opinia ca- 
łych Niemiec. To pewna, że nie by tak nie przy” 
spieszyło połączenia całych, a nietylko północ” 
nych Niemiec pod kierownictwem Prus — a 
więc jeszcze gorsze niebezpieczeństwo dla Fran- 
cji — jak gdyby Francja orężem zażądała ja” 
kiej części ziemi niemieckiej. Wówczas przewa” 
ga oręża francuskiego byłaby niesłychanie pro" 
blematyczną. To fakt, że dotychczas nad kom- 
penzatą toczą się tylko pogadanki, pourparlers, i 20 
organa rządowe pruskie z lekceważeniem piszą 
o tej kwestji. Nie spisuję wam szczegółów W 
tej sprawie, bo je sami znajdziecie po dzienni* 
kach obszerniej niż bym wam to w korespon- 
dencji mógł podać, a nie siedząc w radach ga 
binetów, nowin wam nie mogę donieść. Ale 0* 
gółem przedstawiam rzecz, jak się ma w istocie: 

„ Jest to chwila, jakiej rzadko znaleźć W 
dziejach. Prusy nie ustępują, Anglia przeciwna 
Francji, Włochy ciągle w zatargach z Austrjśp 
więc I na pomoc Włoch i Austrji Francja li- 
czyć nie może. Ale skoro Napoleon III. posta” 
wił zasadę, iż ma prawo żądać kompenzaty dla 
Francji, to nie na to, aby tylko działać im Prin 
cipe. Francja się gotuje do wojny, chociażby 
Mae Mahon tylko w interesach familijnych, tak 
jak Benedetti przyjechał do Paryża, i chociażby 
Napoleon III. opuścił Vichy tylko w skutek na- 
legania lekarzy, którzy niepogodę wystawiają 
jako szkodliwą dla cesarza w Vichy. Cesarz 
przytem jest niezawodnie słaby, nie na kamień, 
ale na gościec pęcherzowy, i słabość ta tylko 
uśmierzona, ale nie wyleczona. 

_ Jutro dzień napoleoński — czy doniesie Mo" 
nitor pomyślną jaką dla Francji wieść w spra 
wie kompenzaty, jak tu powszechnie utrzymują 
i mają nadzieję? Vederemo. 

Najprawdopodobniej przyjdzie tylko do sku” 
tku militarna konwencja między Francją, Belgi& 
Holaudją i Szwajcarją, podobnie jak między 
Prusami i resztą państw pólnocnych Niemiec. 
W istocie: rzeczy byłby to dla Francji intere” 
korzystniejszy, Jak zagarnięcie części doliny 
Saary i Palatynatu, tudzież dwóch dub trzech 
powiatów Belgii. 

„Wzburzenie we Francji jest niesłychane: 
Jeżli Napołoon II. źle teraz pokieruje spraw8 
to nawet na wojskowość nie będzie mógł liczyć: 
Oczekują tutaj zapowiedzianego w Stćcłu przy“ 
bycia Bismarka do Biarritz, które w rozmowie 
z żegnającym się z nim korespondentem tego 
pisma, panem Vilbort, nazwał swojem źródłem 
odmłodzenia. 


Ostatnie wiadomości. 


„  Dokłądnych wiadomości o zawieszeniu bro- 
ni, zawariem w Cormons, nie ma jeszcze dotąd; 
do wiadomości już podanych, dodajemy tylko, 
że ma nastąpić wymiana jeńców w Póschierzć 
1 Udine. 

Zresztą wiadomości z Włoch są pader 
szczupłe. Dzienniki włoskie, które właśnie na- 
deszły, ale jeszcze z czasu przed zawieszeniem 
broui, donoszą, że kilka bateryj, które pozostały 
Jeszcze w prowincjach południowych, otrzymało 
rozkaz udać się jak najspieszniej do armii pół- 
nocnej, i że minister marynarki wydał rozkaz, 
aby wszystkie okręta wojenne, stojące po roz- 
maitych portach Włoch, udały się jak najspie- 
szniej do eskadry, stojącej w Ankonie, przezna” 
czonej ostatecznie na jeneralną kwaterę armii 
morskiej. 

, O stanie sprawy weneckiej pisze Debatte Z 
dnia 15. b. m. „Jedyna trudność a e 
postęp rokowań pokojowych w Pradze, — pole- 
RA W casus foederis t. j. w zobowiązaniu, jakie 
Prusy na siebie przyjęły, pozyskania Wenecji 
dla królestwa Włoskiego, skoro atoli  Austeja 
prowincję tę odstąpiła cesarzowi francuzkiemu, 
tedy do układu, któryby Włochy zadowolnił, a 
zatem Prusy uwolnił od zobowiązania, potrzeba 
przedewszystkiem przyzwolenia Napoleona. W 
tej mierze przygotowuje się właśnie kompromis, 
gdyż cesarz Francuzów ma być gotów przystać 
na odstąpienie Wenecji Włochom, chociaż do- 
tąd dopiero tylko w zasadzie.“ 

Więźniowie weneccy, trzymani po twierdzach 
węgierskich, doznają teraz łagodniejszego obej- 
Ścia i uważani są tylko, jakby internowani: 
Procesa przeciw nim wytoczone, zostały znowu 
wstrzymane. 

Według uwiadomienia Wiener Abdp. liczy 
się zawarty między jenerałami Móring i Petiti 
rozejm austrjacko-włoski od południa dnia 13: 
sierpnia. y 

Według doniesienia wiedeńskiej Morgenp. 2 
Benesehau, na konferencji pełnomocników Prus 
i Austrji d. 13. bm., do której i obu przybyłych 
kompromis, który potrafi usunąć trudności w od- 
stąpieniu Włochom Wenecji. Prusy miały oświad- 
czyć, że będą zadowolone, gdy Napoleon w za- 


e CEE 
sadzie objawi gotowość swoją odstąpienia kró- 
lestwu Włoskiemu Wenecji, którą mu Austrja 
dała do dyspozycji. Natomiast przyrzeka Au- 
Strja, starać się skłonić cesarza Francuzów do 


oświadczenia się w tej myśli. 


„ Według korespondenta florentyńskiego do 
Debatte giównej przyczyny , dlaczego Włochy u- 
stąpiły w sprawie południowego Tyrolu, należy 
Szukąć w tem, że im Prusy swego poparcia w 
tej mierze odmówiły, i dlatego też musiały się 

łuchy zadowolnić królestwem Lombardzko-we- 
neckiem, „Prusy — pisze ten korespondent — 
me zobowiązały się do niczego więcej. Przy- 
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pierze opiewa w tej mierze całkiem jasno, a 
rusy uie chcą iść dalej. Chociaż Związek nie- 
Leeki już więcej nie istnieje, mimo to powody, 
tóre skłoniły gabinet berliński do nieprzyjmo- 
wanią południowego Tyrolu w układ przymie- 


tza, nakazują mu i teraz, by nie popierał żądań 
wioskich. Francja oświadczyła, iż ręczy tylko 
za Wenecję. Prowadzenie wojny o południowy 
i yrol bez sprzymierzeħców, czego przez pięć lat 
de odważono się uczynić o Wenecję, byłoby 
Owodem szaleństwa. * 

O stanie rokowań w Pradze, o ile takowe 
lyczą się pokojowego układu między Prusami i 
Austrją, donosiliśmy wczoraj podług Nordd, Alig. 
Zig, „Jak daleko zaszły rokowania między Flo- 
rencją i Wiedniem, nie wiadomo. Nordd. Allg. 
+9. z dnia 17, bm. pisze w tej mierze: „Nie 
doniesiono jeszeze dotąd o przybyciu p. Mena- 
brey do Pragi, oprócz tego podnoszą się wąt- 
Pliwości, iż może zupełnie nie przybędzie. Jak 
Wiadomo, udał się on z Florencji na Paryż, a 
ponieważ z powodu odstąpienia Wenecji na 
rzecz Francji gabinet tuileryjski nie może być 
Pominiętym przy układzie pokojowym, tedy bar- 

zo być może, że Włochy oprą się może tyl- 
ko o pośrednietwo Francji, chociaż gabinet wie- 
deński oświadczył swą gotowość rokowania bez- 
pośrednio z Włochami. Mimo to nie zmniejszają 
się bynajmniej oznaki, świadczące, że we Wło- 
szech wątpią w skuteczność rokowań  pokojo- 
wych. Włochy zbroją się nieustannie : jednako 
WOŻ i bez szczególnego uwzględniania starej za- 
sady: „si vis pacem, para bellum“ potrzebuje 
gabinet florentytski ponaprawiać riejedną szko- 
dę i pozapełniać braki w armii i flocie, aby na 
wszelki możliwy wypadek módz wystąpić nie- 
tylko z zapałem, ale także i z pewnością 
skutku, « 


Z Wrocławia dunoszą d. 10. bm. do Augsb. 
Allg. Zig: O legionie węgierskim milezą teraz 
dzienniki pruskie, gdyż wobec zawieranego po- 
OJu, rząd całym tym eksperymentem popadł w 
wuznaczne stanowisko. Legion tymczasem roz- 
¢xowano w ustronnym powiecie naszej prowin- 
rb w powiecie głupczyckim. Klapka ze szta- 
em znajduje się od wczoraj w Rakowie, gdzie 
ednego domu, przyrządzonego na strażnicę, po- 
lewa chorągiew o barwach węgierskich. Dla do- 
Zorn politycznc-pelicyjnego legii, przysłany 20- 

i na miejsce jeden = dyrektorów policji 
erlińskiej p. Drygalski. Ludność wiejska naszej 
Prowincji bardzo ciekawie przygląda się wojo- 
wniezym potomkom Arpada, a biwaki tychże 
zapełnione są zwidzającymi. Zdaje się, że na 
razie |rusaki nie mają zamiaru rozwiązać le 
Slonu jak w cgóle nie umniejszają sił wojsko- 
Wych, gdyż w ostatnich chwilach widoki poko- 
JA są wątpliwe, a Prusy mają interes w tem, 
aby nawet po zakończeniu zwycięzkiej wojny z 
AUstrją, utrzymywać pod brorią imponującą li- 
cabe wojska. 

Troppauer Ztg. donosi, ze legion ten wrócił 
że Bwej krótkiej wyprawy d. 8. bm. przez gra- 
bn pruską koło Bogumina na Szlązk pruski oso- 

emi 
ligzbię, 


z 


pociągami, ale w znacznie uszczuplunej 
niż szedł ku granicy węgierskiej. 


Z Berlina telegrafują d, 16. sierpnia: „W 
Bronie stronnictwa postępowego przygotowują 
rozdwojenia, Część jego zamierza utworzyć 
Stronnictwo osobne, bardziej ku centrum się 
Przechylające. Pruski następca tronu ma wkrót- 
ĉe odwidzić Hanower.“ 
, Cesarzowa Karolina meksykańska ma, jak 
donosi Triester Zły, przybyć temi dniami do Mi- 
Tamare, gdzie cesarstwo meksykańscy posiadają 
zamek, l 
La Patrie donosi znowu o sukcesie wojen- 
Aym wojsk cesarskich w Meksyku, Jen. Jean- 
Ungros miał w Tamaulipas żwawą potyczkę z 
działem republikanów pod wodzą Escobeda i 
Pobił go. Zarazem donoszą, że Francuzi znaj- 
wowali się w niewielkiej odległości od Matamo- 
řas, zatem doniesienie o ponownem zdobyciu tej 
Pozycji zdaje się. było przedwczesne. Jednako- 
Woż wszystkie te małe zwycięztwa nie zmienią 
Podobno fatalnego położenia tronu cesarskiego, 
Które zdaje się być tem niebezpieczniejszem, iż 
Awet najwierniejsi dotychczasowi popieracze 
Projekty meksykańskiego, jak Morningpost, widzą 
lę teraz zmnszone wyznać, iż Napoleon III. dła 
Swego pupila na tronie Montezumy me jest jnż 
stanie nie więcej uczynić. 


ma m r wn 


W Petersburgu odbyło się d. &. bm. pier- 
Wsze posiedzenie sądu przysięgłych. Słychać, 
Turcja myśli zaprowadzić sądy przysięgłych, 
4, „7 Petersburga donoszą pod dniem 10. b. m.: 
„Merykański podsekretarz stanu, Fox, wręczył 
owi imieniem całej unii adres gratulacyjny, 
<wotowany przez kongres. Adres ten mowi: 
»Świązki Moskwy z Stanami północnej Amery- 
M, isinisiace od dawna, wzmocniły się podczas 
Ostatniej” wojny amerykańskiej i zamienily w 
tezmienną przyjażń; niebezpieczeństwo, grożą” 
sk carowi, przypomniało Śmierć Linkolna, 1 unia 
ładą Begu dzięki, iż naród moskiewski sprzy” 
ierzeńca Ameryki, widocznie od nieszeżęścia 
tatował.« 
Katków pisze w Moskowskich Wiedomostiach : 
»Moskwa została teraz w swych -dążnościach 
Anslawistycznych, które muszą być żywiołem í 


GAZETA NARODOWA z fnia 18. sierpnia 1866. 


jej życia, mocno zatamowaną przez Austrję. Au- 


wski Antoni, Miszko Mich., Pizor Mich., Pały Hilary, 


strja wystąpiła z Niemiec,i teraz będzie musia- | Stęż Iwan, Truhana Piotr, Tomaszewski Szym., Hunio 
ła oprzeć się już nie na swoich 10 mil. Węgrów | Jan, Goński Jan, Hrobak Każ, Pigóń Fedko, Kuniec 


i Niemców, ale na 20 milionach Słowian. Austrja 
zwróci się na południowy wschód, zajmie ujścia 
Dunaju i przyciągnie do siebie Bulgarów, którzy 
w coraz większych gromadach przechodzą na 
unię(?) Moskwa tedy musi być ostrożną, aby 
jej w kwestjj wsehodniej nie wyprowadzono 
w pole. Czyż może ona przytem liczyć na przy- 
wierze z Prusami? Być może, jeżeli Prusom po- 
czyni koncesje. Gdyby Moskwa teraz jeszcze 
zawczasu założyła swoje weto, natenczas Prusy 
bie mogłyby się wzcieść na stauowisko mocar- 
stwa narodowego. Jeżeli zaś Prusy staną się te- 
raz państwem niemieckiem, wtedy niebawem 
inaczej będą mówiły z Moskwą. Mając flotę, 
zechcą wykluczyć Moskwę z morza Bałtyckiego. 
L'appetit vient en mangeant. Niemieckie pro- 
wiucje Nadbałtyckie Moskwy staną się przed- 
miotem najbliższych pretensyj Niemców. Moskwa 
zapóźno może spostrzeźe potem, że powinna by- 
ła w prowincjach Nadbałtyekich przytłumić 
niemieckość i protestantyzm, i że powinna była 
Prusy utrzymać koniecznie na skromnem sta- 
nowisku.* 

Petersburgskija Wiedomosti zaś w inny sposób 
usiłują wyzyskać sytuację i piszą: „Dotąd Mo- 
skwa była zawsze jeszcze traktatem wiedeń- 
skim związaną wobec Polski buntowniczej. Mo- 
skwa była winna Polsce konstytucję narodową. 
Teraz ma ręce rozwiązane. Tak samo, jako 
Francja i Anglia nie miały nie przeciw roz 
wiązaniu Rzeszy niemieckiej, tak też nie powin- 
ny nic mówić, gdyby Moskwa teraz Polaków ża 
powtórną niewierność dla „prawowitego władz- 
cy“ i za czarną niewdzięczność, jaka odpłacali 
najlepsze zamiary, ukarała odjęciem ostatniego 
cienia autonomii. Naród nad Wisłą dopiero wte- 
dy przestanie rewoltować, aż kiedy całkiem bę- 
dzie zlany z państwem carskiem." i 

Korespondent paryzki Czasu pisze dnia 11. 
sierpnia: „Na popisie polskiej szkoły w Bati- 
guolles, p. Toussenel, inspektor ministerjalny, 
pochwalił uczniów za ich pilność i postępy w 
naukach, skutkiem których otrzymali na konkur- 
sie Sorbońskim 6 nagród a 57 w liceum Boua- 
partego. Nadmienił, że nie wypada mu mówić o 
polityce, wszelako dość obszernie wykładał : ja- 
ko Polacy mają obecnie dwie ojczyzny, Polskę 
i Francję, a przeto mogą zawsze liezyć na osta- 
tnią; że choć o tem nie wiemy, Fraucja prze- 
mawiała zawsze, przemawia 1 będzie prz:ma- 
wiać za Polską; że opłakiwała również krew pol- 
ską w ostatniej wojnie, która lała się w przeciwnych 
obozach; wskazywał, że Europa, która dałą u- 
paść Polsce przez niedbalstwo, przyczyni się do 
przywrócenia, które jej nakazuje sumienie, a 
Bóg i Francja nie opuszezą Polski, itd. Niepo- 
dobna przypuścić, aby jak jego poprzedniey, p. 
Toussenei mówił bez upoważnienia rządowego, 
a przynajmniej wbrew jego duchowi,“ 
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T legramy „Gazety Narodowej.“ 


Berlin dnia 18. sierpnia. Wczo- 
raj izbie posłów ministerstwo przedsta- 
wilo mesaż królewski, orzekający weie 
lenie królestwa Hanoweru, Hessji elekto 
ralnej, księztwa Nassauskiego i Frank- 
furtu. W mesażu tym znajduje się ustęp: 
Prusy nie zamierzały zaboru tych krajów. 
Lecz nieprzyjacielskie stanowisko tych 
krajów wymagało koniecznie, aby znieść 
ich niezawisłość. Spodziewać się należy, 
że ludność krajów wcielonych pogodzi się 
zupełnie z tem wcieleniem. 

Król przyjmował wczoraj deputację 
hannowerską, która upraszała o przyspie- 
szenie wcielenia Hannoweru. 


Kronika. 


— Dalszy wykaz strat armii półnoenej podług 
Wiener Zig. z dn. 12. b. m. 

W bitwie pod Koeniggraecem dn. 3. b. m. z pułkn 
piech. nr. 10. im. hr. Mazzuehelii. 

1. komp. Fr. Jakimiec Michał, szereg. Bochno Je- 
druch, Chystra Jan, Kanty Jan, Kapuszczak Grzegorz, 
Maślanka Wasyl, Pechrik Dańko, Pokładowski Teo- 
dor, Szwiec Michał, dobosz Uzubski Walenty polegli, 
Katz Leib, Scisło Iwan, Małdrych Michał, Kulczycki 
Maks. Kowalski Michał, Górniak Michał, Boczar To- 
masz nieodszukani, Hnat Iwan, Ryś Andr., Worok 
Fedko ranni. 

2. komp. Kapr. Drzymałowski Maksym, szer. Ba- 
bik Wasyl, Raba Michał, Seńkow Mat. polegli, fr. Kra- 
Śniasz Roman, Gwożdź Sebastjan, szereg. Bill Iwan, 
Bilee Prot, Bugiera Józef, Rączka Wacław, Sopalski 
Antoni, Zulik Michał, Zuryński Karol, Zazula Andrzej, 
Zalewski Józef, cieśla Steć Jan nieodszukani, kapral 
Stepańczuk Oleksa, szereg. Charambura Oleksa, Pło- 
dowski Jan, Radzui Mich., Fenik Iwan ranni. 

3. komp. Fr. Dynis, szerege Bak, Hawanio, feldw. 
Jeckel, szereg, Maślankiewicz, Breska, Krywczuk , 
Mielnik , Goldenberg , Osiadacz , Gelepczak mnieod- 
Bzukani. 

4. komp. Tymczyna Jurko, Metzger Antoni pole- 
gli, fr. Redka Paweł, Stańko Łuć, szereg. Zaprzała 
Tom. Baran Iwan, Mulik Jurko , Kurpiel Jakób , Holz 
Markus, Kijak Seńko , Worobec Stefan ranni, płutono- 
wy Tarnawski Szymon, Pietranowski Leon, kapr. Sa- 
luk Jan, szereg. Favion, Kosiński Tom., Menda Jurko, 
Matyczak, Wesołowski Antoni nieodszukani. ) 

5. komp. Kapral Tuttak, fr. Car, Szer. Kulckaj, 
Fiałek ranni; plut. Jakiel, kapral Dorey, szereg. Klan, 
Baran, Kowal, Romaniec, Ninezura, Smyczyński, Filip- 
czuk. Bąk, Kogut nieodszukani. 

b. komp. Freiter Hulewicz Jan, Urbanik Kaz., Ga- 
spar Jerzy, Sołtys Andr., szereg. Bahniuk Józ., Bakon 
Iwan, Czosnyk Piotr, Knilling Krzysztof, Mie!niczek 
Wojciech, Potiak Prokop, Przenecki Mich., Siwak Andr., 
Siedlański Fedko, Wójtowicz Maksym. nie odsznkani. 

7. komp. Szereg. Prosztak Zach. pol. Krzyszko- 


| 
| 


| 


f Bianki w Augarten; Holzinger z 3, pułku ułanów | 


Mich. Chodoły Silw., Romankiewicz Iwan ranni ; Piron 
Jan, Milko Piotr, Hrysiewicz Fr., Szek Leib, Senko- 
wicz Dawid, Wysocki Wal., Charchan Józef, Ślepaku- 
ra Franciszek, Buczek Ant., Fujara Iwan, Karczmarz 
Hryńko, Fedycki Jan, Kontek Tomasz nieodszukani. 


8. komp. Dobosz Pernal Aleksander, szereg. Jar- 
tych Mich., Sesion Stef., Sawicki Józef pol. ; trębacz 
Głód Iwan, szereg. Fediuk Wasyl, Kowalski Paweł 
ranni ; Duda Harasym, Karbownik Mich., Kwiatkowski 
Wine., Skijewski Iwan, Jacyniak Antoni nieodsz. 

9. komp. Plut. Prejsner Ignacy poległ, Zubrzycki, 
Zawiślak, kapr. Eder, Szumilak, fr., Polny, szereg. Her- 
ba, Kołodziej, Obuszko, Pajda, Puszkar, Gruszczak, 
Heski, Szul, Harambura. plut. Budzin ranni; fr. Bon- 
dzio, szer. Błąkita, Dudziński, Loża, Wojtyna, Kuczwa- 
ra, Stasiuk, Kapusta, Fedynowicz nieodszukani. 

10. komp. Fr. Petyk, dobosz Bumo, szereg. Ru- 
banfeld, Dygiński Pasieczny, Szalaj pol.: plut. Fiedler, 
kapr. Krasniewicz, szereg. Kazio, Kopko, Bohuń, Ko- 
wal, Zając, Szabla, Seneczko ranni; kapr. Kaszubiński 
Fr. Petecki, szereg, Krul, Matwij, Martyniuk, Zachare- 
Wiez, Kulmatycki Wasylewski, Kosiak nieodsz. 

11. komp. Szereg, Jaworski Wacław, Radzio Ba- 
zyli, Fr, Drakczak Bazyli. cieśla Mesner Jakób, szer. 
Niedźwiedź Mik.; Makohoń Jacko, Matecki Fr., Rabij 
Jan, Radwański Jan, Nowak Jan, Horwatowicz Józef, 
Hroban Jak., Podgórecki Jak , Huniak Seńko, Zając Jan 
nieodszukani, Fr. Fzabot Adrzej, szereg. Kowal Seńko 
ranni, 

12, komp. Kapr. Neczas Józe , fr. Gerbe Süss, 
Szereg. M:szków, Skroń pol.. Dubik, Dudko ranni, kapr. 
Dorosz Andrz. szereg. Remer, Kondracki, Smigiel, Wo- 
lański, Radochoński. Bodnar, Sobol, Rosengarten, Po- 
kotyło nieodsz. 

13. komp. Szereg. Gwoźdowicz Andr., Kłozy Karol 
ranni, felw, Boruszczak Teodor, fr. Jaryma, szereg. 
Mygasiuk, Gawlik, Duniewicz, Preisner, Zielnik, Zwa- 
rzye, Schindler, Namakowiez, Kurant , Kołodziejezuk 
nięodszukani. 

14. komp. szereg. Harambura Andruch ranny, Jan- 
czuwa Wojtek, Dehera Stef. Fedyński Włodzimierz, 
Hobszta Wasyl, Gleisboek Chaim, Hodyń Iwan, Sro- 
czyński Mich. fuczak Oleksa, Wojcik nieodBz. 

15. komp. Szereg. Kowal Dymitr, Groszko Michaf, 
Fudała Fr. Kurpiel Oleksa, Pankiewicz Stef. Zagórny 
Piotr. Lochmajer Piotr, Nosałik Hryńko, Loreue Pa- 
wel nieodszukani. 

16. komp. Wilk Hawryło poległ; Pajda Walek ran. 
Choma Mich., Weiss Jakób, Bielich Wacław, Jakimiec 
Fedko, Korczmarz Fedko, Martyniszyn Jacko nieodsz. 

17. komp. Paniow Maks., Kulewicz Mikita, Hali- 
szyn Fedko ranni; plut. Kandasz Józef, kapr. Gilarski 
Fr., Śmigielski Łukasz, szereg., Łahoda Wasyl, Cze- 
repaha Jacko, Olszewski Fr. Salik Fedko, Zarski Mik. 
Gwóżdż Kostek nieodszukani. 

18. komp. Plutonowy Dembaum Hersz, szereg. Bu- 
rak Andr. ranni: Faifur recte Pikłowski Błażek, Ko- 
niuch And. Pruszyński Dymitr nieodsz. 


W tejże bitwie z pułku piechoty nr. 24. im. księcia 
Parmy. 

1. komp. Feldw.-Smrra- Kaz. nieodszukany ; plut. 
Łabczyński Wasyl ranny; kapr. Horwat Maks. poległ; 
Kusik Iwau, fr. Krans Karol, Polakowski Mik. ranni, 
Saicz Stefan nieodsz., Jopowicz Mik., Jonik Wasyl ran. 
szer. Krykoryczuk Mik. pol. Kliński Maks. nieodsz., 
Iwinczuk Iwan, Kuzik Mich, Knihiniecki Iwan, fr. Ła- 
sijezuk Jerzy, szereg. Łukaniuk Wasyl, Peluta Stef. 
Zaherban Iwan nieodsz., Tropper Gerszon pol. Abra- 
miuk Nikifor r. Bajko Fedor nieodsz, Batowski Mik. 
r. Bug Iwan, Dary Mich. Oleksików Prokop, Pasinek 
Was, Sawiński Jan, Tabacharniuk Jerzy, Zahałowski 
Mik., Krawica Hawryło nieodsz. Knihiniecki Oleksa r. 
Juchneńko Atanazy, Prymak Jerzy, Szewczuk Fedor 
nieodszukani, dobosz Daniluk Iwan poległ, trębacz Pu- 
zik Teodor, Pana Dymitr nieodszukani. 

2. komp. Feldw. Lassota Mich. pol., plutonowy Sie- 
natowicz Stef. r., kapr. Cybulski Wasyl nieodsz, Ko- 
tów Semen r., fr. Adelsberger Fr. Stingl Jerzy, Pali- 
czuk Mich, Twardowski Józ., Lazorek Jan, szereguw. 
Atamaniuk Hryć, Babiuk Wasyl nieodsz., Boćwinka 
Daniło, Baraniuk Jak., Burczany Hryć, Frondzej Mik., 
Kiszczuk Mik., Korotuszczak Andr. ranni: Łyssk Iwan, 
Maksymiuk Kost nieodsz.. Maksymiuk "iotr, Marczuk 
Iwan r., Ostaszczuk Atanazy polegli, Rozwoda Jan r., 
Rosmani Albert nieodszukany, Ziankowy Jerzy ranny, 
Stadniczeńko Jan rauny, Soliman Teodor, Semeniuk 
Hrehor, Walter Józef nieodszukani, Worobee Wasyl r., 
dobosz Smiga Matwij, cieśla Doliński Józef polegli, Se- 
weryn Jerzy, Arsewicz Wasyl ranni. 

3. komp, Szereg. Wojewódka, feldw. Woldrzycki 
Karol, plut., Roth Mich. pol, kapr. Oppenauer Józef, 
Waltenberger Karol, fr. Liryciuk Hko, szereg. Wilcze- 
niuk Mich., Pawlików Iwan, Gołowacz Jerzy ranni, fr. 
Riceluk Wasyl, Massirer Mik., Dobrowolski Mik., szer. 
Burdejni Mik., Ciesielski Fr, Korobczuk Jerzy, Koczuk 
Jan, Kużeńko Oleksa, Langer Jan, Ławrów Andr., Puł- 
kowski Iwan, Popowicz Stet., Sopid Jerzy, Haszeryn 
Andr., Moskal Damian, Szewczuk Wasył, Sołowij Stef., 
Słobodzian Wasyl, Witwicki Filip, Sowojowski Antoni, 
Fukanivw Hawryło, Rybczuk Prokop, Czerkawski Ro- 
man, Bojczuk Onufry, Jurczuk Dymitr, Prokopów Hryć 
nievdszukani. 

4. komp. szereg. Korczuk Iwau, kapr. Olczyszyn 
lgnacy, fr. Stasiuk Oleksa ranni ; Korczyński Kasper, 
szereg. Blanarka Fedor, Maków Teodor nieodsz. Łapu- 
lak Zacharjasz, r, Macieburka Dymitr, Ouiszyniuk Je- 
rzy, Bojcznk Jozafat, Ignatowicz Ant. Mironiuk Iwan, 
Iwasiuk Piotr, Safraniuk Piotr, Sofijczuk Mich. Fedko 
Mik., Szwedziuk Koss, Hultaj Piotr nieodsz. dobosz 
Kobietka Dymitr, Kossowan Iwan pol. szereg. Dwor- 
nik lwan, 

5. komp. Plutonowy Fundiak Leontyn, kapral 
Brendel Aleksander, fr. Babiuk Hawryło, szereg. Stan- 


kiewicz Onufry, Panczuk Hryć, Witiuk Iwan. Bojacz- 
ków Hryć ranni. 


— Ranni oficerowie pułków galicyjskich w 
Wiedniu. Z Czech nadchodzą teraz do Wiednia pra- 
wie codziennie małe transporta rannych oficerów austr. 
Nadcehodzących umieszczają zwykle w prywatnych Szpi- 
talach w mieście lub okolicy. W wykazie, podanym 
przez Mu. Ztg., wyjmujemy następujących oficerów z 
pułku nr. 40. im, Rossbach dzielnicy w Jozefstadt:; 
podpułkownik Fries z 20. pułku im król. pruskiego 
w Badeniu. Majorowie: Dostal z 55. pułku imienia 
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w domu prywatnym: Hradil z 56. pułku piechoty 
im. Gorizutti w hotelu „Oesterreichischer Hof“: Jan 
Herold z 3. pułku ułanów w domu prywat. Kapitan 
Autoni E ngerhardt z 15. pułku piech. im. Nassau. 
Porucznicy: Brun z 57 pułku im. Mekłembnrg-Schwe- 
rin w domu prywatnym: Gustaw Kosiński z 12. p. 
piech. Herrengasse 1. 11; Rudolf Czerninger z 55, 
pułku p. Bianchi: Ciborski z 57.p.p. wdomu pryw.: 
Christ z tegoż pułku w Luksemburgu. Podporucznik 
Eder z 57. pułku w pałacu ks, Modeny. 


— Od komit tu eeutrałnego pomocy dla ran- 
nych we Lwowie. Ogłoszenie. W ceiu zapobieże- 
nia mylnym tłumaczeniom względem obchodzenia się 
komisji wojskowej z przysłanym materjałem do banda- 
żów i kompresów , centralny komitet pomocy dla ran: 
nych ogłasza co następuje: 

Z wszystkiemi do komisji wojskowej, jako oddzia- 
łu komitetu centralnego nadchodzącemi materjałami do 
bandażów i koimpresów, postępuje taż komisja wedle 
instrukcji, p rzez centralny komitet pod licz. 420 wy- 
danej. 

Każdy nadchodzący datek wciaga się w protokół ; 
materjał różnorodny rozdziela się wedle jakości i ga- 
tunku i zaraz w ten sposób się zapakowuje, aby w o- 
znaczone miejsce odesłanym być mógł. 

Ponieważ zaś często, a mianowicie między prze- 
syłkami gmin wiejskich się wydarza, że nadesłane ma- 
terjały z grubych, brudnych i starych szmat płócien- 
nych zię składają, które do niczego użyć się nie da- 
dzą, zatem te się wydzielają i skoro się większa ilość 
nazbiera, ta — jako szmaty w drodze publicznej licyta- 
cji sprzedaną bywa. 

Pieniądze zaś z tej sprzedaży uzyskane, odsyła ko- 
misja do komitetu centralnego na cele patrjotyczne. 

Dotąd w ogóle nadeszło 315 cetnarów materjału na 
bandaże i koimpresy. 

Z tych wyłączono 44 cetuarów jako zupełnie nieu- 
żyteczne szmaty, a osiągnięta ze sprzedaży kwotę 178 
złr. 20 cent. w. a. oddano do centralnego komitetu na 
cele patrjotyczne tegoż komitetu. 

Zasoby w bieliźnie i przyborach szpitalnych w ko- 
mitecie centralnym są następujące : 

52 sztuk koszul nowych, 69 sztuk koszul jeszcze 
używalnych, 5 sztuk gaci nowych, 15 sztuk gaci uży- 
walnych, 8prześcieradeł nowych, 18 sztuk prześcieradeł 
używalnych, 3 sztuk ręczników, 19 sztuk poszewek ro- 
zmaitej wielkości do poduszek, 72 sztuk nowych czyp- 
ców Biatkowych, 1 sztukę flaneli 1%, łokcia jeszcze u- 
Żywalnej, 10 sztuk ceraty, 3 funty plastru. 

W workach: 23 sztuk worków po 50 funtów z 
używalnemi grubemi koszulami. 3 sztuk worków po 50 
funtów z 148 używalnemi grubszemi gaciami. 348 wor- 
ków po 40 funtów z mięszaną skubanką i materjałem 
do bandażów. 42 worków po 50 fnt. z bielizna tylko 
do kompresów używalną. 

Lwów dnia 10. sierpnia 1866. 


— Szybkość działania Prusaków objawiła się 
zwycięzko nie tylko w samej kampanii, ale i w czasie 
zawieszenia broni w przedmiocie, godnym naśladowa- 
wania ze strony austrjackich władz wojskowych, t j. 
w szybkiem i dokładnem ogłaszaniu wykazów poległych 
i rannych ze szczegółami, gdzie który ranny, i w któ- 
rym przebywa Szpitalu. Nadto ogłaszają obszerne spi- 
sy udziału pojedyńczych batalionów, jaki takowe mia- 
ły w tej kampanii. Z jednego z takich spisów o czy- 
nach 2. batalionu IV niższo-szlązkiego pułku piechoty 
nr. 57 w bitwie pod Koeniggraecem dowiadujemy się, 
że batalion ten zabrał jeńców 1020, 4. dział i 2 jasz- 
czyki, oraz nader cenną wstęge od chorągwi, austr. 
pułku piechoty nr 78. im. br. Sokcevich, dar i robota 
arcyksiężniezki Giseli. Na wstędze tej jest wyszyty r. 
1863i napis: „Es führe Euch zum Ruhm uud Sieg.“ 


Odpowiedz Bismarkas Jak wiadomo Bismark, 
bedący majorem landwery nie brał wprawdzie żadnego 
udziału w wojnie. przebywał jednak stale w głównej 
kwaterze przy boku króla. Z czasu tego kraży mnóstwo 
o nim anegdotek, z których tutaj jedną powtarzamy. 
(xdy Prusacy wkroczyli do Nikolsburga, zamieszkałego 
przeważnie przez żydów, oburzenie mieszkańców tam« 
tejszych, gnębionych jak wszedzie ogromnemi rekwi- 
zycjami, znalazło wreszcie głośniejszy wyraz na ulicy 
ze strony jednego nie dość oglednego mieszkańca wy- 
znania mojżeszowego. Zwycięzcy Prusacy, słysząc to w 
przechodzie. nie uważali za poniżenie samych siebie by 
bezbronnego pochwycić i wyższość swa dać mu uczuć 
dotkliwie. Na krzyk zwyciężonego zbiegłu się mnóstwo 
ludzi i żołnierzy pruskich, i scena ta zaczęła przybie- 
rać grożna formę i przemieniać się w powszechną bój- 
kę. W tem nadszedł jakiś major landwery, (Bis- 
mark) i zapytał oddajacych mu wojskowe hono- 
ry żołnierzy: „Co to takieg»?* Człowiek ten, odpowia- 
dali, szkalówał Prusaków.“ „Nie prawda, woła żyd 
ja nie szkałowatem armii. tylko Bismarka.“ Smiech ho- 
meryczny rozległ się w około, i wszyscy zwrócili py- 
tający wzrok na Bismarka., Ten zaś odrzekł spokoj- 
nie ‘„Pusċcie go, to samo robili przed nim, inui lepsi od 
niego. * 

(J. M) Z nad Serefu d. 18. sierpnia. (Napad) Le- 
dwie ochłonęliśmy trochę z przerażenia po strasznych 
pożarach, które w przeszłym roku takie spustoszenia 
w kraju zrzadziły, a w naszej okolicy nieustannie się 
powtarzały przez kilka miesięcy — nowe nam niebez- 


; pieczeństwo grozi od rabusiów, którzy w tych stronach 


już w kilku miejscach nocne napady wykonali. Tej no- 
cy taka banda. zdaje się licznie zorganizowana, napa- 
dła w Laskoweach (pow. Budzanów) na dwór i wyła- 
mawszy okna, zamaskowana i uzbrojona w rewolwery i 
noże wpadła częścią du pokoi, gdy inni otaczali dom i 
w dziedziicu czaty porozstawiali; właściciela W. Grom- 
nickiego i służbę powiązali, grożąc każdemu śmier- 
cią, jeśliby hałasu narobili, pootwierali wszystkie sza- 
fy i kufry, i pozabierali co tylko było kosztowniej- 
szego. 

Dowiedziawszy się następnie od domowych, którzy 
w przestrachu zeznali, że pieniądze i srebro p. G. są 
złożone u księdza, dowódzca bandy wyszedł na dzie- 
dziniec i temi słowy do jednego ze swoich towarzyszy 
głośno przemówił: „Panie Aleksander, teraz spisz mi 
się gracko, zabierz z sobą kilku i nie tracąc czasu ru- 
szajcie do księdza“ Wycieczka ta jednak była bezsku- 
teczna, bo przybywszy na plebanię, gdy zaczęli się do 
okien dobywać, ksiądz i gość jego, W przyległym po- 
koju nocujacy, przebudzili się, rabusie więc usłyszawszy 
rozmowę i spostrzegłszy światło w sypialni, nie ważyli 
Się napaść, tem więcej, że blizkość cerkwi, koło której 
było kiłku wartowników, nie pozwalała im działać z tą 
śmiałościg i pewnościa, jak we dworze, o którym zda- 
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wali się być dobrze poinformowani, że nie 
zaludniony. 


Rabusie ci, jak się pokazało, jeszcze przed wieczo- 
rem, trzema wozami zajechali do Łaskowiec, 
przejeżdżającego żyda zagadnieni, zkądby byli, 
wiedzieli, że jada ze Lwowa do Czerniowiec, a tu wstą- 
pili, bo mają interes do pana G. — i dopiero o świcie 
wyjeżdżali ze wsi, pytając chłopa, w którym najmniej- 
szego nie wzbudzali podejrzenia o drogę do Budza- 


nową. 


Byłem dziś sam w Laskowcach u pana G. gdzie i 
od nich więc te szczegóły zaczer- 
pnałem i fakt autentycznie opisuję. Sledztwo na miejscu 
zbrodni już rozpoczęte; zjechał tam adjunkt sądowy 
z Budzanowa w asystencji drugiego urzędnika i żandar- 
ma. Spodziewać się należy, że władze rządowe przed- 
sięwezmą jak najenergiczniejsze i spieszne środki ce- | ny. Mimo spiesznego i energicznego ratunku, niepodo- / 


księdza zastałem, 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Lwów d. 17. sierpnia. (Ceny targowe). 
Na targu dzisiejszym notowano: mierzycę 
pszenicy 3.02, żyta 1.97, jęczmienia 1.56, 
owsa 92 cnt.. hreczki 1.70, kartofli 71 ent.; 
cetnar siana 79 cnt.. słomy 62 ent.: Sag 
drzewa twardego 10.42, miękkiego 8.10. 


Wiedeń d.13. sierpnia. Bydła rzeźnego 
spedzono na targ dzisiejszy 1077 z Węgier, 
920 z Galicji a 196 sztuk z innych prowin- 
cyj. Niesprzedanych pozostało 183 sztuk. 
Waga 480—720 funtów. Cena sztuki 131--- 
200 złr., cetnara 22—25.25. Cukier wino- 
gradowy (służacy do uszlachetnienia win) 
13'/, złr. za cetnar. Rozpowszechniony han- 
del tym artykułem zwrócił już nań uwagę 
fiskusa, i niezabawem usłyszymy, że został 
podciągnięty pod opłatę podatku konsum- 
cyjnego. Gliceryna (cukier tłuszczowy, słu- 
ży do fabrykacji mydeł i pięknideł, tudzież 
do wyrobu wynalezionego uiedawno naj- 
silniejszego środka eksplodującego pod na- 
zwą Nitro-gliceryny) 28 złr. za cetnar. Wetna 
cienka jednostajna 140—145, średnio-prze- 
dnia 125—130, średnia 115—120, poślednia 
105—110: czesanka 112—125, dwustrzyźna 
zimowa 118—120, garbarska średnia 82— 
88, wiejska krajowa 105, banacka 75—580 
złr. za cetnar. 

Skóry surowe mokre cieżkie 19—20 lek- 
kie 15—16 kr. za funt. Z powodu trudno- 
sci komunikacyjnych nagromsdziły się na 
tutejszej targowicy wielkie zapasy skór 
surowych, z tej przyczyny suche skóry 
spadły w cenie. Za wołowe przednie płacą 
50—52, pośledniejsze 42—59, krowie 48—58 
zir. za cetnar. Skorki cielece wiedeńskie 
110—112, węgierskie 104—106. polskie 72— 
76 zir. za cetnar. Skóry wyprawne z powo- 
du chwilowego zastanowienia dostaw woj- 
skowych potaniały również: funtowe i ter- 
cy 89—95, krowie 86—110, cielece 205—215 
za Cetnar. Dębianka w najlepszym gatunku 
13—13%/,. w pośledniejszym ]1—11Y, zir. 
za cetnar nominalnie, 

Wiedeń d. 14. sierpnia. (Maka). Pszen- 
na parowa: cesarska i grysikowa ur. 1, l2 
do 13, piekarska przednia nr. ll. 11 do 12, 
montowa nr. III, 10.25 do 11.25, bułkowa 
nr. IY. 9 do 10, poślednia nr. V. 7 do 8 
zir. Żytnia przednia 10.50 do 11.50, biała 
9.50 do 10.50, ciemna 7.50 do 8.50. 

Bankructwo. Dnia 12. b. m. zawiesił 
w Wiednin wypłate ksiegarz J. Knópfel- 
macher. 

Wrocław d. 16, sierpnia. Ceny zboża 
jak wczoraj. Rzepak zimwowv 182 do 205 
sgr. (1 sgr. — 5 kr. srebrem) za 150 fun- 
tów ełowych brutto ; jarego nie notowano. 
Siemię łniane na olej 165 do 187 sgr. za 
150 funtów brutto. Nasiona olejn w ogóle w 
dobrym pokupie. Koniczyna czerwona 12 
do 15, biała bez popytu 1! do 16 tal. za 
cetnar cłowy. 

(ON) ©łomaniec, 11. sierpnia. (Ceny) 
Pazenicy mierzyca podług gatunku 5.26-- 
586 — 6.50, Zyta 4,54—4.78—-5, jeczmienia 
2.14 — 2,36 —2,99, owsa 2.10--2.51--4.65, Pro- 
sa 4,76, grochu 5.20, soczewicy 7.10—8, 
siemię konopne 2—2.80, lnia:je 3 złr., mak 
10.12 -11.15, 


Przemiana obligacyj indemnizacyj- 
nych. Wystawić się majżce obligacje no- 
we miałyby otrzymać numera — żostała od 
d. 15. bm. zastanowiona z powodu przygo- 
towań do losowania na d. 31. października, 

Poczta posyłkowa z Brzeźnicy na 
Liszki do Krakowa chodzi z dniem 16, bm. 
4 razy na tydzień. 

. Listy i pakiety z Galicji «do Wiednia 
i odwrotnie idą już na Morawę i Szląsk, i 
to między Wiedniem a Przyrowem koleją, 

Z Przyrowem a Krakowem drogą 
ita. 

P, Leopołd Karszniewi cz, no- 
tarjusz, przenosi się z Krosna do Sniatyna 
w skutek zamiany z notarjuszena p. Sylwe- 
strem Jaciewiczem. 


Przyjechali do Lwowa d. 16. sierpnia. 
Pp. Schenk J. z Czerniowiec, Pietro W. E. 
z Francji, Rozwadowski K. z Pesztu, Tur- 
nau H. z Moszczan, Torosiewicz M. z Xa- 
sowa, Serwatowski W. z Rajtarowie. 

W yjechali ze Lwowa d. 16. sierpnia. 
Pp. hr. Lanckoroński Teod. do Tartakowa, 
Czerniakowscy W. i Mich. do Lisiczaniec, 
Łuniewski K. do Marjampoła, Piotrowski 
M. do Wiednia, Radziejowski E. do Kra- 
kowa, Uatrzycki W. do Zamiechowa, Wie- 
lowiejski W. do Szczawnicy, Demianovich 
Z, do OdeBy. 


Dają |Ządają 
Kurs lwowski, lv. a. 


z dnia 17. sierpnia. 


Dukat holenderski 
. . e 5 

Monnio ea pi ©.» ù 5 82 
aki ti j D l 

Moskiewski Kael drobrny . 1a 


oskiewski f 
Pruski talar mo! Papierowy] 1/48 


Galic. listy zast, „7.3 * | 1 


Galic. listy zast, w & 66:50 
Galicyj. oblig. indow “ha Sf 69.84 
Pożyczka narodowa $Š SĮ 61:63 
Akcje kolei żul. ga. $ @{ 62:75 


Telegrafowany kurs wiede ETWA 
z dnia 17, sierpnia. 2 
Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m.k. 


59 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k, 6309 
Losy z re 1860 e - ioa: : haj 
Akoje banku nar. za 1000 gl: . « «797/00 
„ Towarzyst. kred. na 200 gl. -]142;10 
Londyn 10 fnt; szterlingów. « - -< 0 
Dukaty cesarskie sztuka . « *« * + ID 


Srebro za 100 gl. w. a. « « 


W3dawoy : Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jas Dobrrański, Odpowiedziajny redaktor: Anto Orzechowyki Druk Koravia pille! 


GAZETA NARODOWA z dnia 18. sierpnia 1866, 
ERRATA 


jest dość 


a przez 
odpo- 


wanej. 


mA M 


Wiedeń 14. sierpnia. -y7 2.| złafto 


5, Metaliki na wal. austr. .) 538 25) 53/50 
„ Pożyczka narod. . . .| 64 75] 65 25 
„ Metaliki nam. k.. . .| 58 50) 58,69 
„ Obl. ind. niż. austr. . .| 78,00] 78450 
» » » węgierskie . 64,00} 65100 
s „  „ Chor.isław. 66 |u0 68/50 
a a . galicyjskie , .| 61,75] 62,50 
w  „ „ bukowińskie, .| 61/52] 6250 
5 „ siedmiogr. * .| 61/50, 62150 


Pożyczki loteryjne. | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- | 


wej z r. 1866 . . . .ł OOJO0O| 00 00 
Losy pożyczki z r. 1839 . .|138/004139,00 
A E „ 1854. į 69/50 70/00 
: z „ 1860 . .| 78.00; 78 50 
= x 1864 65 40| 65 60 
A „ Srebrnej zr. 1864] 00.00] 00 00 
> p z r. 1865] 71/50] 72,00 
a kredytowe . e . . .|112,50f113,00 
„ ks, Esterhazego . . . oo |oo 00 00 
„ ks. Halm. . . . . .| 24100] 26.00 
a br. Palfy. » » „| 22/00] 23,00 
„ ks. Klary . . . . f 22004 23.00 
a br. St. Genois. . o si 20|06, 22:00 
a mista Budy, , . . 20|00] 22 00 
„ ka. Windischgrätz . „| 1600] 17,00 
a hr Waldstein . . . .| 17/00] 18/60 
„ br. Keglevich., . . .| 10j50] 11:50 
„ Rudolfa . . . . . „Ą 11]00] 12 09 
Listy zastawne. 

Banku narodowego) 9 jętn, [2051001000 |00 
w monecie konw.)q, los, | 93/40] 93/60 
w walucie austr. ) * f 89/10 89/30 

Galic. Zakł. kred. 4, 67/00} 70; 00 


Austr. Zakł. kred. ziem, 


Akeje banków i preemynafu.] | | 
Banku narod. austr.. . .|724 00|226100 
„»  Angło-austr. . « . .| 71 00, 73 00 
fakładu kredytowego . «4143 90]143 20 
Kolei półn. Ferdynanda .1161 50,162 00 
galicyjskiej. . . . .|187 u0ł168 0U 
czerniowiec 4< wpł. całkowitą]168 00]169 00 
Kurna zagranieane. l | 


(3-miesięczne). 
Augsb. 100 złr. nr.. . . . 108 25 108 |75 


109|50][101|50 


Frankf. n. M. 100 .„ . . .f108125/108/75 
Hamb. 100 mark.. . . . .| 95/00] 95 50 
Londyn 10 nt. . . . . .[127/60/199/00 
Faryż 100 frank... . . 51/20] 51/30 


Warszawa 16. sierpnia, 
Tółiwperjały., „, . . robl 


I 
oloo! 10/00 
Listy zastawne Lil, ok, 


a | 8250] 82175 


RE 


s " kupon. , 00,56] 00/00 
Akcje kol. żel. war.-wied. ś 0 p. 00,00 
d a „ war.-bydg.. 65150] 66,50 


e $ Paryż 14. sierpnia, 
monta (3%  .« 2 . 


| ea|zo| oloo 
M RÓ) 


Podziekowanie. 
Niuiejszem czuje sie być obowiazanym 
podziękować publicznie Wiehn. H. Fieber- 
towi, lekarzowi praktycznenu w bóbrce, 
który żonę moja, a matke Tga dzieci. z sla- 
bości zapalnej piersiowej. niebezpieczeń- 
atwem grożącej, w krótkim czasie wyleczył, 
Bóbrka 16. sierpnia 1866. 


2633 1-1 Oppeńnauer. 
Uwiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić szanownych 
rodziców i opiekunów. że otrzymawszy 
zezwolenie Najprzewiełebniejszego konsy- 
storza pod dniem 5. października 1865, |. 
3487, otwieram we Lwowie dnia 1. wrze- 
śnia 1866 konwikt panienek, w którym 
prócz przedmiotów do 4 klas głównych, 
udzielać się będzie: języka francuzkiego, 
włoskiego, nauki na fortepianie, historji, 
geografii, pedagogii i robót ręcznych. 

Panienki przyjmuje się na wikt i po- 
mieszkanie, i dochodzące, po najmicerniej- 
szej cenie. Rodziców i opiekunów, mają- 
cych córki do umieszczenia upraszam o 
wczesne zgłoszenie się. 1—3 


Sydonia Kulczycka 


w rynku l 158, kamienica p. Lundy. 


lem wyśledzenia tej bandy i uspokojenia okolicy, tym 
wypadkiem do najwyższego stopnia zatrwożonej. Nale- 
żałoby zarazem zorganizować i powiększyć straż bez- 
pieczeństwa ; obecnie bowiem jest na cały powiat dwóch 
żandarmów, którzy mimo najlepszych chęci w blizko 
30tu wsiach i w okręgu 4-milowym, żadną miarą sku- 
tecznie działać nie mogą. Srodki takie w chwili nader 
grożnej dla uspokojenia zatrwożonych mieszkańców i 
dla zabezpieczenia własności są nieodzownie potrzebne, 
by przecież tamę położyć tej coraz więcej szerzącej się 
samowoli, dotąd bezkarnie w różny sposób 


— (JM.) 4 nad Seretu 12.sierpnia. Pożar. W Uho- 
miakówce, w powiecie buizanowskim, wybuchł dnia 9. | 
bm. w południe ogień i zniszczył do szczętu gorzelnię 
wraz z warsztatem, wołownie, młyn i magazyn wódcza- | względem higienicznym, ale i socjalnym odgrywać be- 
dzie odtąd role chlubrą. 


O 


wiatru. 


wykony- 


nemi obwodami 


zie Uczniów pod dozór, na 


stancję i wikt 
można umieścić po słusznych warunkach. 
Bliższa wiadomość w ltkspedycji Ga- 
zety Narodowej, 2639 1-3 


KAWALER 
ma ożenieniu, 


lat 24 liczący, katolik, kupiec w jednem 
z większych miast w Galicji, wykształcony 


kompletnie w swym fachu, pov ierzeho- 
wności miłej, mówiacy biegle po niemiecku 
i nieżle po polsku, posiadający majatku 
swego nieruchomego 10.000 złr. w. a., nie 
mający jednak żadnych znajomości w krain, 
życzy sobie zawrzeć związek małżeński z 
panną Polką lub Niemka, dobrego pecho- 
dzenia l Wykształcenia obywatelskiego . 
wzorowych cnót panieńskieli, pieknej a 
przynajmniej miłej. njmujacej powierzcho- 
wności, brunetką jub ciemna szatynką, po- 
siadając? majątku 6 do 10,003 złr. w. a. 
Listy w tym względzie uprasza sie 
przesłać franko, poste restante A. A, Nr. 
101 w Krakowie; najdalej do 1. paździer- 
nika b. r. 2636 1—1 


Une demoiselle, fille vun Emi- 


gré polonais , 

mais ćlevcće 
dans une des pensions les plus distinguce, 
de la Suisse Francaise, desirerait donner 
yuelyues leçons particulieres, Elle peut en- 
seigner en Français toutes les branches re- 
quises pour une ćdncation Soignće. Ble 
contentisait aussi a donner quelques leçons 
de conversation. S'adresser a Lemberg 
rue Łyczakow 436%, au fer etage. 


Przeciw cholerze. 


Nasze pigułki Moryzońskie okazały 
się jako niezawodny środek przeciw 
wszelkim chorobom epidemicznym, i to 
nietylko jako środek chroniacy zdrowe- 
go od zarazy, ale jako leczący zara- 
zą już dotknietych. 

Polecamy je zatem każdemu gospo- 
darstwu. Odkad nasze pignłki są w u- 
Życiu. nie zdarzył sie ani jeden wypa- 
dek. aby osoba dotknięta inną słabościa 
podezas pautjacej cholery, a leczeaca 
Się naówczas pigułkami Moryzona, do 
zuała choćby najmniejszego symptomu 
zarazy. 2038 1 4 

Londyn w linen 1866. 


Angielskie kolegium zdrowia. 


Ceny $ 
do okien sredniej wielkości. 


ASYGNAGJE KA 


bieństwo było przytłumić straszny żywioł dla 
W jednej chwili pożar ogarnął wszystkie za- 
budowania gorzelniane, tak, że do godziny z pięknych 
zabudowań tylko zgliszczą pozostały. 
przeszło 10.000 złr. Strata ta dla właściciela znaczna, 
bo chociaż budynki były ubezpieczone w Tow. Krak., 
zapewne nie dość wysoko , 
rzystwo pokryło. Przy tem w gospodarstwie zawód 
ogromny, gdyż gorzelnia w tym roku już operować nie- 
będzie mogła. Ogień pokazał się najprzód w rogn wo- 
łowni, prawdopodobnie był podłożony. 

-- Sassów dnia 18. sierpnia. Swieżo otworzony za- 
kład hydroterapeutyczny 
złoczowski na równi z innemi, w zdrojowiska obdarzo- 
Galicji. 


NR o miejscu pobytu Szanowne- 


2 patyczków cieniutkich Żłobkowanych me yć 
innemi storami. przy ich eleganckiej powie:<chowności i trwałości, 3a niepo 
lepiej jak wszystkie inne, gdyż jak wiadomo drzewo ci 

Story drewniane wyrabiają się w Żch gatunkach, t. j. 
storów drewnianych z kompletnem przyrządzeniem 


silnego 


Szkoda wynosi 


by realną szkodę Towa- 


w Sassowie , stawia obwód 


Sassów więc nie tylko pod 


go naszego mechanika wgo. Lam- 
pickiego. tym listem otwartym pro- 
simy o łaskawe doniesienie, czyli na 
zwidzenie okolicy naszej przez niego w 
tych czasach liczyć możemy ? 2635 1—1 
Jaworów 16. sierpnia 1867. 


Wezwanie. 


Wzywam niniejszem p. Tytusa Sozań- 
skiego, ażeby w przeciągu dni 8 załatwił 
sprawę, przez sługę swego Altera Weiureb 
protestowanego, a przezeń samego akcep- 
towanego wexlu na 525 złr. w. a. zgodnie 
z honorem obywatelskim i zasadami uezci: 
wości. inaczej będę zniewolonym, wytoczyć 
ja dla przestrogi przed trybunał opinii pu- 
blicznej i udać się jednocześnie dla wła- 
snej obrony do c. k, sądu na podstawie i 
w myśl g. 197 ustawy, której obecnie bli- 
żej oznaczać nie chcę. 2637 1—1 

Lwów d. 17. sierpnia. A 

Aleksander Giziński. 


CUKIER i 


KAWA 


FRANCISZEK 


STRUSZKIEWICZ 


krawiec męzki, 
przy ulicy niższej Ormiańskiej pod L 100 
poleca Szanownej p ubliezności 


pracownię sukień męzkich, 
niemniej wykonuje wszelkie zamówienia jak 
najdokładniej podług najnowszej mody: 
przyjmuje ub.ory mezkie do przerabiania, 
odnowienia, jako też naprawki wszelkie: 
nbiory mezkie i damskie do czyszczenia z 
najnp orczywszych plam i prasowania tychże. 
ES" po cenach umiarkowanych. TZ 


ŻALUZJE i STORY DREWNIANE 


WaS" własnego wyrobu 
w handlu HEBCOKA i ARNOLDA we Lwowie 


przy ulicy Halickiej pod l. 340 wprost katedry. 
sron DREV NIA W M 


ladnie tkane w różnych kolorach zasługują na pierwszeństwo przed wszystkiemi 

i równanie tańsz: i odpowiadają swemn przeznaczeniu 
epła nie przepuszcza, zatem w pokojach zawsze chłód utrzymuje się. 
gładkie przezroczyste, lub też podwójne nieprzezroc zyste. 
i przybiciem zaczynają sie od 1 złr. BO ont. 


ŻA LU Z 
AEG” lakierowane na biało lub zielono nowego wynalazku "ZĘ 
na taśmach do podeiagania. odszezególniaja się niezwykła elegancja i trwałością, maja eo do użytku te same zalety jaki dre- 
wniane story, nastręczają jednak jeszeze tu dogodność, że można zawsze światło w pokojach wedłag upodobania uregulow ać. 
4 Zamówienia ua prowineje uskuteczniają się za nadesłaniem dokładnej miary wysokości i szerokości okien. z do- 
daniem czyli futryny są drewniane lub kamienne, najstaranniej i w najkrótszym czasie. 


Hercok & Arnold. 


ZB 


Właściciel Zakładu, p. Michał Torosiewicz wkrót- 
kim czasie — bo w niespełna roku — zrobił wiele. Kil- 
kadziesiąt wygodnych pomieszkań, łazienki praktycznie 
i podług zasad hydroterapeutycznych zbudowane, Ze- 
tyca owiec paszących się na górach okolicznych, ob- 
darzonych alpejską florą, park nad Bugiem, sala z for- 
tepianem, bilard, gimnastyka i bacik na stawie — już 
od czerwca Od r. b. dostarczaja chorym pod umieję- 
tnym kierunkiem dr. Jasińskiego ulgi i rozrywki, SĄ' 
siadom zaś przyjemności i zabawy. 

Był czas, kiedy pogoda sprzyjała, — że wszystkie 
pomieszkania były zajęte, a nie mało gości poza za- 
kładem pomieszczenia w miasteczku szukało, dlą tego 
z przyjemnościa 
nowego domu mieszkalnego dla gości koło łazienek. 


widzimy wznoszące się fundamenta 


Dla Rodziców 
1  Op1ieKUNĆÓW. 


Za wypożyczenie kapitału 400 złr. w 
pewne ręce i bardzo małego dodatku w 
prowiantach, można umiescić na zupełue 
utrzymanie w porządnym domu we Lwo- 
wie ucznia szkół normalnych lub niższego 
gimnazjum, albo młodą panienkę, któ- 
rejby sie udzielało wszelkie nauki 1 
muzykę fortepianu; ktoby sobie życzył ze- 
chce sie zgłosić franko listem do bióra 
izby zalatwień p. Twardowskiego we 
Lwowie w rynku pod nr.139. 2631 1-1 


Gi BLE W/M 
owniotrwała 


fajańsowa w znacznym zapasie 
do sprzedania. »531 6—8 
Adres: Zarząd dóbr Ole- 


Poszukuje się 


POMIESZKANIA 


składającego się z 5 pokoi z przedpokojem 
lub bez tegoż, z dwoma wchodami. ze stry- 
them i piwnica, — przy ulicy widnej i me 
daleko od miasta odległej. 3—U 

Uprasza się udzielenie bliższej wia” 
domości Administracji „Gaz. Narod.“ 


SE e 
Ujhely io 
dentysta z Krakowa 
podaje niniejszem do wiadomości, iż na 
kilkakrotnie wyrażone życzenie do 
Lwowa przybył, że podczas swego 
pobytu zajmować się będzie leczeniem 
slabości ust i zębów, tudzież wykonuje 
potrzebne operacje wszelkiego rodzaju; 
a mianowicie: plombowanie zębów: 
wstawianie pojedynczych zębów: 
całkowitych i połowicznych szczęk 
ze złota, platyny i kauczuku Z 
najnowszych angieskich i ame- 
rykańskich emaiiowanych zębów. 
Pomieszkanie znajduje się przy 
placu Halickim pad nr. 1. naprzeciw 
kawiarni Miilera, i ordynnje od 9 
rano do 3. po południu. 2594 5-6 


"z 


2598 3--7 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12%/, przed południem i od 3. do 5. popoludniu pieniądze za ssygnaacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra 
dze i Tryeście wypowiedziałne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjach po 


ir, 100, zir, 500, zir, 1900.-== 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz Sicht) . . ć ź 
za dwudniowem wypowiedzeniem 
Łe CJ 


m n 
Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 


” kad 


A 4 od sia 
"Ałma sen 


I Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Łwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 

wa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem pe od tysiąca prowizji. 
Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Bliższych wiadomości udziela kaza Zak!adn. 


2606 2—? 


on 


